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Nieoceniony wkład Tym niemniej nadal podróżu-

WIELKOPOLSKI

Na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
wczoraj przybył do Polski z 
przyjacielską roboczą wizytą 
sekretarz generalny KC KPCz, 
prezydent CSRS Gustav Hu- 
sak. Wraz z nim przybyli: czło 
nek Prezydium KC KPCz, prze 
wodniczący rządu CSRS Lu­
bomir Sztrougal i członek Pre 
zydium, sekretarz KC KPCz 
Vasil Bilak.

Na lotnisku w Rzeszowie go 
ści czechosłowackich powitali: 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz i członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR E- 
dward Babiuch oraz władze 
wojewódzkie z I sekretarzem 
KW PZPR Leonem Kotarbą.

Po południu w wojewódz­
twie krośnieńskim rozpoczęły 
się rozmowy, w których ze 
strony polskiej uczestniczą E. 
Gierek, P. Jaroszewicz i E. 
Babiuch, a ze strony Czecho­
słowackiej G. Husak, L. Sztrou 
gał i V. Bilak. (PAP)

Opady śniegu połączone z sil 
nymi wiatrami niesłychanie 
skomplikowały warunki dzia­
łania transportu w kraju. 
Główne szlaki kolejowe i dro­
gowe — przede wszystkim w 
Polsce centralnej i częściowa 
w północnej — zostały prze­
cięte lub nie funkcjonują na 
całej swej długości. Doszło 
więc do poważnych zakłóceń 
w układzie komunikacyjnym, 
który decyduje o możliwości 
funkcjonowania życia gospo­
darczego i zaooatrzenia.

Jak informowaliśmy. Prezy­
dium Rządu podjęło decyzje 
■zmierzające do jak najszybsze 
go przywrócenia przejezdno­
ści dróg i szlaków kolejowych. 
Ofiarność wszystkich sił zaan 
gazowanych w te akcję dcxpro 
wadziła do pewnej poprawy

sytuacji.
wniosła w 
ska

Obecna

to dzieło pomoc woi

ocena wskazuje na
konieczność kontynuowania 
tych wysiłków ze zwiększoną 
intens Ywnościa.

Konieczność maksymalnego 
skoncentrowania wysiłków na 
ruchu towarowym, na dowie­
zieniu przede wszystkim wę­
gla i żywności — spowodowa 
ła zrozumiałe ograniczenia w 
komunikacji pasażerskiej. Spot 
kaja się one niewątpliwie ze 
zrozumieniem społeczeństwa, 
wyrażającym się znacznym 
ograniczeniem w tych dniach 
podróży i wyjazdów. (PAP)

Kilkudniowa praca na dro­
gach i szlakach kolejowych 
Wielkopolski poprawiła znacz 
nie svtuację w komunikacji.

je się z poważnymi utrudnie­
niami. a dojazd do wielu ma­
łych miejscowości jest niemo­
żliwy.

Poza Poznaniem nadal nie­
przejezdna .jest trasa E-83 z 
powodu zasp w okolicach Gnie 
zna i Żnina, a także na trasie 
wiodącej z Gniezna do Inowro 
cławia. Pomimo, iż tempera­
tury wyraźnie się podnoszą w 
województwach konińskim, ka 
Dskim, leszczyńskim i poznań­
skim pada śnieg, a niekiedy 
marznący deszcz powodujący 
gołoledź i dużą śliskość jezdni, 
* 500 drogowców pracowało 
wczoraj na terenie wspomnia­
nych województw usuwając 
nie tylko śnieg, ale zwalczając

DoJcończenie na str. 2

Głosy protestu przeciw agresji ChRL H. Jabłoński Wiceprezydent Iraku

Na zdjęciu: spotkanie Edwarda Gierka, Piotra Jaroszewicza i Hen­
ryka Jabłońskiego z Jarosławem Iwaszkiewiczem.

CAF — fot. Radfciewiicz

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się z pre 
zesem ZG ZLP Jarosławem
Iwaszkiewiczem z okazji 85
rocznicy urodzin wielkiego poi
skiego pisarza. W spotkaniu
uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński, prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja-
roszewicz, zastępca 
Biura Politycznego, 
KC PZPR — Jerzy 
wicz, sekretarz KC>

członka 
sekretarz 
Łukasze-
I sekre-

tarz Komitetu Wairszawskieso
PZPR Alojzy Karkosz-

Siły zbrojne SRW powstrzymały 

ofensywą wojsk chińskich

przyjął ambasadora
Jamajki

przybywa dziś do Polski

Jak podała wietnamska 
agencja prasowa VNA, regio 
nalne wietnamskie siły zbrój 
ne na terenach położonych 
wzdłuż granicy z Chinami za 
biły bądź raniły 3.500 żołnie-

jest poważnym Pogwałceniem 
zasad prawa międzynarodowe 
go i karty NZ. ma charakter 
otwartego wyzwania wobec na 
rodów, którym drogi jest po­
kój i sprawiedliwość” — glos!

rzy chińskich, zadały ciężkie miedzy innymi oświadczenie
straty 12 batalionom wroga, a 
lżejsze wielu innym batalio­
nom i zniszczyły 80 czołgów 
nieprzyjacielskich w ciągu 
dwóch pierwszych dni (17 — 
18 lutego) agresji chińskiej na 
Wietnam.

Agresja rozpętana przez wła 
dze chińskie przeciwko Socja­
listycznej Republice Wietna­
mu, wywołała głębokie oburzę 
nie na całym świecie. Wyra­
zem tego sa oświadczenia rzą­
dów wielu państw, międzyna­
rodowych organizacji politycz 
nvch i społecznych oraz krajo­
wych partii politycznych i 
zrzeszeń związkowych.

„Agresywna wojna, rozpęta­
na przez kierownictwo pekiń­
skie przeciwko niezawisłemu, 
socjalistycznemu Wietnamowi

rzgdu LRB.
W imieniu narodu Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej 
KC SED, Rada Państwa i rząd 
NRD wyraziły zdecydowany 
protest przeciwko chińskiej na 
paści zbrojnej na SRW. W opu 
blikowanym oświadczeniu kie 
rownictwo NRD domaga się na 
tychmiastowego i bezwarttnko

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął w’czoraj na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Ja- 
majki Benjamina Alana Lu- 
cien Clare, który złożył listy 
uwierzytelniające. Obecni byli: 
sekretarz Rady Państwa Lu­
domir Stasiak i wice­
minister spraw zagranicz­
nych Marian Dohrosielski. Am 
basadorow? towarzyszył I se­
kretarz ambasady Raymond O. 
Wdfe. (PAP)

Na zaproszenie zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Edwarda Babiucha, dzi­
siaj przybywa do Polski z ofi 
cjalną wizytą wiceprezydent 
Republiki Irackiej Taha Mu- 
hieddin Maaruf.

Trzydniowa wizyta irackie­
go gościa, jego spotkania z 
czołowymi osobistościami poi 
skiego życia państwowego, za 
powiedziane rozmowy plenar 
ne — służyć będą dalszemu 
pogłębieniu wzajemnie korzyst 
nej współpracy między obu za 
przyjażnionymi i szybko roz­
wijającymi się krajami.

PAP

ka, kierownik- Wydziału Kul­
tury KC PZPR — Bogdan Ga 
Wroński, minister kultury i 
sztuki — Zygmunt Najdowski, 
prezes Komitetu do Spraw Ra 
dla i Telewizji — Maciej Szcze 
pański, wiceprezesi Zarządu 
Głównego ZLP Jerzy Putra­
ment i Witold Zalewski oraz 
I sekretarz POP przy ZG ZLP 
Andrzej Wasilewski.

W toku serdecznej, bezpo­
średniej rozmowy Edward Gie 
rek przypomniał zasługi Jaro­
sława Iwaszkiewicza dla roz­
woju Pokld Ludowej. Dzieła 
wybitnego poety i prozaika 
dzięki cennym wartościom pa

triotycznym i humanistycznym 
stanowią ważny czynnik kształ 
towania świadomości narodo­
wej w duchu jedności wokół 
wspólnych dążeń i celów po­
koleń Polaków. Praca twór­
cza, postawa obywatelska i 
działalność społeczna pisarza 
zjednały mu wysoki autorytet 
moralny wśród szerokich krę­
gów polskiego społeczeństwa. 
Wyrażając głębokie uznanie 
Jarosławowi Iwaszkiewiczowi 
I sekretarz KC PZPR złożył 
mu serdeczne życzenia wielu 
jeszcze nowych osiągnięć na 
polu literackim oraz pełni sił 
i wszelkiej pomyślności osobi­
stej.

Jarosław Iwaszkiewicz we 
wzruszających słowach stwier 
dził, że głęboko odczuwa życz 
liwy, serdeczny stosunek par­
tii i władz państwowych. 
Zwracając się do Edwarda Gier 
ka podkreślił, że podobnie myś 
Ii i czuje sprawy związane z 
rozwojem Polski i jej pozycją 
w święcie. Powiedział, że wie! 
ką satysfakcję sprawiło m« 
spotkanie i życzenia do niego 
skierowane. Zapewnił, że w 
miarę sił nadal służyć będzie 
sprawie narodu swoimi dzieła­
mi. (PAP)

Plenum Zarządu Głównego SDP

Rola konstruktywnej
wego 
akcji 
nęgo 
skich

zaprzestania wszystkich 
wojennych i bezzwłocz- 
wycofania wojsk chiń- 
z ziemi wietnamskiej.

Rząd Ludowej Republiki 
Mongolii, potępiając awantur­
nicze poczynania chińskich kół 
rządzących podkreśla, źe do­
konując zamachu na niezawi­
słość. suwerenność i terytoria! 
ną niepodległość SRW, chiń-

Dokończenie na str. 2

Ośrodek rozrywki w Poznaniu
fTl

W budynku dawnego browaru Huggera przy ul. Śniadeckich 12 
w Poznaniu powstaje ośrodek rozrywki. Prace adaptacyjne trwają 
od zeszłego roku. Pierwszy elap przebudowy tego dużego obie­
ktu, w którym znajdą się różnego rodzaju sale rozrywki a także 
bary i kawiarnie ma być gotowy na początku czerwca tego roku. 
Rysunek przedstawia w starym wnętrzu fragment nowoczesnej 
kawiarni typu bistro zaprojektowanej przez mgr. inż. arch. An­
drzeja Kurzawskicgo i mgr. artystę-plasiyka Andrzeja Kubiaka.

(O ośrodku rozrywki piszemy na str, 6)

Odnaleziono zwłoki dwóch kobiet krytyki prasowej
Wzrosła liczba ofiar katastrofy

w rotundzie PKO w Warszawie
Liczba ofiar tragicznej kata 

strofy, jaka wydarzyła się w 
gmachu PKO w Warszawie 
wzrosła do 48. Mimo naj­
miększych wysiłków lekarzy 
nie udało się utrzymać przy 
życiu jednej z bardzo ciężko 
rannych.

Jak poinformował lekarz dy 
żurny miasta Stanisław Pi­
sarczyk — wczoraj w nocy 
podczas prac w rotundzie PKO 
w Warszawie wydobyto zwło 
ki dwóch kobiet, których toż 
samości jeszcze nie ustalono.

Pozostali ranni przebywający 
w 14 stołecznych klinikach i

szpitalach otoczeni są serdecz 
ną opieką, mają zapewnioną 
wszelką pomoc medyczną. Stan 
ich zdrowia stale się popra­
wia.

W gmachu rotundy trwa 
bez przerwy praca. Budowla­
ni dzień i noc realizują pro 
gram ratowania budowli, za 
bezpiecza się konstrukcję ro 
tundy, ekipy „Mostostalu” i 
„Betonstalu” usuwają uszko 
dzone elementy stropów, ścian 
osłonowych, konstrukcji stało 
wych i żelbetowych. Poma­
gają im strażacy i młodzież 
OHP. (PAP)

Wczoraj na plenum Zarządu
Głównego Sto warz}

Dziennikarzy Polskich w
lia
rar

szawie skonkretyzowane zosta 
ły — na tle uchwał XIII Ple­
num KC PZPR — kierunki i 
formy udziału środowiska 
dziennikarskiego w realizacji 
zadań społeczno-gospodarczych 
oraz zespalaniu społeczeństwa 
wokół programu partii, a tak­
że w obchodach jubileuszu 35- 
iecia Polski Ludowej oraz 40 
rocznicy agres.ii. Niemiec hitle 
rowskich na Polskę i wybu­
chu II wojny światowej.

W toku obrad, które prowa­
dził przewodniczący ZG SDP 
— Józef Barecki, omówiono za 
dania związane z dalszym upo 
wszechnieniem treści XIII Ple 
num KC PZPR, zwiększeniem 
skuteczności pracy prasy, ra­
dia i telewizji! oraz z kształto­
waniem aktywnych postaw i

dalszym umacnianiem pocziłi- 
cia współodpowiedzialności 
oby wateLskiej za rozwój kra­
ju. Wiele miejsca w dyskusji . 
poświęcono jakości informacji 
i publicystyki dziennikarskiej. 
Zaakcentowano rosnąca rolę 
konstruktywnej, opartej o rea 
Ea krytyki prasowej. Ona to 
tworzy klimat dezaprobaty 
dla zjawisk negatywnych, wy­
padków lekceważenia pracy i 
obowiązków.

W uchwale przyjętej na ple­
num sprecyzowane zostały za 
dania ogniw SDP oraz zaryso­
wane nowe propozycje udzia­
łu środowiska dziennikarskie-' 
go w realizacja tegorocznych 
zadań.

•W obradach uczestniczy? za 
stęoca kierownika Wydziału 
Prasy. Radia i Telewizji KC 
PZPR — Wiesław licznik.

PAP

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Plebiscyt „Panoramy”
E. Demarczyk i C. Niemen zwy 

ciężyli w plebiscycie muzycznym, 
zorganizowanym przez redakcję 
tygodnika „Panorama” z okazji 
ćwierćwiecza istnienia tego czaso­
pisma. „Gwiazdami 25-Iecia” na 
estradzie światowej w tym samym 
plebiscycie zostali wybrani: ze­
spół „The Beatles’’ i E. Presley. 
Wynik, plebiscytu, którego ucze­
stnicy głosowali łącznie na 169 wy 
konawców polskich i zagranicz­
nych, przedstawiono wczoraj pod 
czas spotkania muzycznego „Pa­
noramy” z budowniczymi huty 
„Katowice”.

Rok Dziecka w ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR powołało komisję obchodów

Międzynarodowego Roku Dziecka. 
Na jej czele stanął wicepremier 
Nikołaj Tichonow.

Konsultacjc w Bernie
W dniach 23 stycznia — 16 lute 

go br. odbyły się w Bernie 
(Szwajcaria) rozmowy radziecko- 
amerykańskie na temat systemów 
przeciwsaitelitarnych. Wstępne 
konsultacje poświęcone temu pro 
tlemowi zostały przeprowaóaonc 
w czerwcu 1978 r. w Helsinkach.

Wyniki wyborów
Nacjonalistyczna partia Bangla­

deszu, kierowana przez prezyden

ta kraju, gen. Z. Rahmatna, zwy­
ciężyła w niedzielnych wyborach 
powszechnych, zdobywając prze­
szłe połowę mandatów do 330-oso 
bowego parlamentu.

czeń z bronią jądrową. Eksper­
ci z państw o rozwiniętej techno 
logii, w tym również z PolsSci prze 
każą wyniki swych prac do roo- 
patrzenia komitetowi.

Genewskie rozmowy
Wczoraj podjęła w Genewie pra 

ce międzynarodowa grupa sejsmo 
logów powołana przez Komitet 
Rozbrojeniowy w celu omówienia 
technicznych aspektów kontroli 
realizacji postanowień przygoto­
wywanego układu o całkowitym 
i powszechnym zakazie doświad-

Incydent w Ulslerze
W niedzielę w pobliżu Dungan 

non, S0 km aia północny zachód 
od Belfastu, trzech niezidentyfi­
kowanych osobników z zasadzki 
ostrzelało .z broni maszynowej ja 
dącego samochodem policjanta. 
Policjanta znaleźli przypadkowi 
kierowcy, udzielając mu pierwszej 
pomocy. Stan rannego jest ciężki.
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odGKOSM
przywódcy Chin Ludo- 
* wych dotrzymali swe­

go złowieszczego słowa. Mi 
nęło zaledwie dziewięć dni 
od złożenia podczas pobytu 
w Tokio oświadczeń wice­
premiera rządu ChRL, Teng 
Siao-pinga, który właśnie 
tam ogłosił: „Wietnam mu 
si zostać ukarany”, „Chiny 
studiują plan akcji karnej 
przeciwko Wietnamowi 
Wcielimy ten plan w życie 
nawet jeśli wiązałoby się to 
z pewnym ryzykiem”. I o- 
to minionej soboty wojska 
chińskie wtargnęły na te­
rytorium Socjalistycznej Re 
publiki Wietnamu na całej 
długości ponad 1000-kilo­
metrowej granicy.

Ta agresja, poprzedzona 
licznymi prowokacjami, któ 
rych Chińczycy dopuszczali 
się wobec Wietnamu zwła 
szcza od października zesz 
lego roku, budzi tym więk 
S-j sprzeciw nie tylko kra 
jów socjalistycznych, że 
jest wyjątkowo brutalnym 
pogwałceniem porozumień 
z lat 1957—58. Tych poro­
zumień, które w sprawie za 
chowania granicy, ukształ­
towanej w warunkach histo 
rycznych, osiągnięto między 
komitetami centralnymi 
Partii Pracujących Wietna­
mu i Komunistycznej Par­
tii Chin.

Każde nowe ognisko za­
palne jest groźne dla poko 
ju. Tym bardziej zaś agre­
sja, i to w tak newralgicz­
nym rejonie, jak Azja Po­
łudniowo-Wschodnia. Dlate­
go agresja chińska spotyka 
Się z tak szerokim frontem 
potępienia lub co najmniej 
z zaniepokojeniem. Także 
przedstawicieli - rządów 
USA i Japonii, w których 
ostatnio już jawnie kierów 
nictwo chińskie chciałoby 
widzieć swoich sojuszników 
przeciwnych polityce ZSRR.

Kierownictwu chińskiemu 
nie w smak polityka Wiet. 
namu, który odmawia współ 
działania z ekspansjonistycz 
ną polityką chińską, tak jak 
przeciwne celom Pekinu 
jest dobrosąsiedzkie ułoże­
nie stosunków miedzy Wiet 
namem a Kambodżą, po u- 
padku tam nropekińskiego 
reżimu Pol Pota.

W obliczu chińskiej agre 
sji Wietnam silny jest nie 
tyłko moralnym poparciem 
przyjaciół, ale i przypomnia 
nym przez ZSRR zapew­
nieniem, że Związek Radziec 
ki wykona zobowiązania. ja 
kie wziął na siebie w ukła 
dzie o przyjaźni i współpra 
cy z Wietnamem.

TK

Oświadczenie rządu PRL

Żądamy natychmiastowego
przerwania agresji

Rząd PRL z głębokim obu­
rzeniem potępia agresję prze­
ciwko Socjalistycznej Republi­
ce Wietnamu dokonaną w 
dniu 17 lutego 1979 r. przez si­
ły zbrojne Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Ta zbrodnia prze­
ciwko pokojowi i międzynaro­
dowemu bezpieczeństwu popeł­
niana wobec suwerennego pań­
stwa stanowi pogwałcenie pod­
stawowych zasad prawa mię­
dzynarodowego. Dokonana na­
paść jest wyrazem niebezpiecz­
nej polityki ekspansji i hege- 
monizmu, jaką prowadzą koła 
rządząc® Pekinu, szczególnie 
wobec Azji Południowo- 
Wschodniej.

Społeczeństwo polskie, do­
brze pamiętające okrucieństwa 

■ wojny, jest szczególnie poru- 
■ szone faktem, że ofiarą presji, 

szantażu i agresji zbrojnej jest 
Wietnam, który dla społecz­
ności międzynarodowej stał 
się symbolem walki o wyzwo­
lenie, niepodległość i suwe- 

■ renność.
Zdecydowanie żądamy na­

tychmiastowego przerwania 
działań i wycofania wszystkich 
sił zbrojnych ChRL z teryto­
rium Wietnamu.

Rząd i społeczeństwo PRL 
wyrażają pełną solidarność z 
Socjalistyczną Republiką Wiet­
namu w jej sprawiedliwej 
—

Sytuacja w Iranie

M. Bazargan mianował
kolejnych członków 

swego gabinetu
Premier tymczasowego rzą­

du islamskiego Mehdi. Bazar 
gan mianował w poniedziałek 
6 kolejnych członków swego 
gabinetu. Członek Frontu Na­
rodowego Ali Ardalan został 
ministrem gospodarki i finan­
sów. Źródła teherańskie twier 
dzą. że prawdopodobnie do je­
go obowiązków należeć będzie 
kontrola nad przemysłem na­
ftowym.

Mehdi Bazargan w ponie­
działek raz jeszcze zaapelował 
do pracowników przemysłu na 
fiowego o wznowienie norma 1 
uej produkcji. Stwierdził on 
że Iran powinien możliwie jak 
najszybciej rozpocząć eksport 
ropy. Agencie prasowe piszą- 
że wielu pracowników prze- 
mvsłu naftowego powróciło w 
sobotę do pracy, jednakże pro 
dukcja jak na razie jest nie­
wielka i wynosi około 700 000 
baryłek dziennie.

Wiele uwagi skupita wizyta 
przywódcy Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, Jasera 
Arafata w Iranie. Przemawia­
jąc na uroczystości otwarcia 
biura OWP w Teheranie Jaser 
Arafat oświadczył, że naród 
irański i Palestyńczycy mają 
wspólne cele i wspólnie kon­
tynuować będą walkę z im­
perializmem i 
Szefem placówki 
heranie został 
Hani el Hassan.

syjonizmem 
OWP w Te- 

mianowany
(PAP)

Poprawia się sytuacja
Dokończenie ze sir. 1

i śliskość. Najtrudniejsza

nich 
tam

utrudniony, że kurczą się 
zapasy żywności. Skup i

sy-
tuacja panuje w Konińskiem.

50 000 osób pracowało wczo­
raj przy łagodzeniu skutków zi 
my w województwie poznań­
skim. Energetycy usunęli wszy 
stkie prawie awarii nie było 
też wyłączeń prądu. Autobusy 
PKS kursują leniej niż przed

przetwórstwo mleka przebie­
ga pomyślnie; niepokoi awa­
ria jednego z pieców w pie­
karni na Debcu.

W samym Poznaniu komu­
nikacja funkcjonuje popraw­
nie; przywrócono kursy na 15 
z 16 Idindii podmiejskich.«choć 
autobusy nadal nie docierają

na SRW
walce z agresją Chin o zacho­
wanie niepodległości i teryto­
rialnej integralności.

Wczoraj minister spraw za­
granicznych Emil Wojtaszek 
przyjął ambasadora SRW Ngu- 
yen Ngoc Uyen i przekazał na 
jego ręce zapewnienie o pełnej 
solidarności oraz zdecydowa­
nym poparciu Polski dla snra- 
wiedliwej walki narodu wiet­
namskiego przeciwko agresji 
chińskiej. Ambasador podzię­
kował za zajęte przez rząd PRL 
stanowisko i poinformował o 
aktualnym stanie działań obron 
nych SRW. (PAP)

Głosy protestu
Dokończenie ze str. 1 

skie kierownictwo w najbrutal 
niejszy sposób narusza zasady 
stosunków międzynarodowych, 
postanowienia karty NZ i tym 
samym rzuca jawne wyzwa­
nie społeczności światowej.

Światowa Rada Pokoju i Biv. 
ro Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych opubłiikowa 
ły oświadczenia, w których do 
maga ją się niezwłocznego za-

przestania zbrodniczej agresji 
Chin na SRW i wyrażają peł­
ną solidarność z bohaterskim 
narodem wietnamskim.

Prezydent Indii, Sanjiva 
Reddy zażądał natychmiasto­
wego wycofania wojsk chiń­
skich z terytorium wietnam­
skiego, podkreślając, że agre­
sja Pekinu stanowi zagrożenie 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. (PAP)

Podpisano układ
wietnamsko-kambodżański

W Phnom Penh podpisano 
układ o pokoju, przyjaźni i 
współpracy miedzy Ludowa Re 
publika Kambodży i Socjalis­
tyczna Republika Wietnamu. 
W dokumencie tym obie stro-

Dy zobowiązują sie chronić i 
nieustannie umacniać bojową 
solidarność, stosunki przyjaź­
ni, współpracy, wzajemnego 
zaufania i pomocv.

PAP

Od piątku „Teleskop" w kolorze

Nowe urządzenia w poznańskim

ośrodku telewizyjnym
TyTko z pomocą wozów trans 

misyjnych do emisji koloro­
wych programów możliwe było 
dotychczas ich nadawanie z 
ośrodka Telewizji Polskiej w 
Poznaniu. Studio telewizyjne 
przy ul. Głogowskiej nie miało 
bowiem urządzeń, umożliwia­
jących emitowanie audycji w 
kolorze. Od najbliższego piąt­
ku będzie inaczej.

Tego dnia, w którym przy­
pada 34 rocznica wyzwolenia 
Poznania spod okupacji hitle­
rowskiej, lokalny magazyn in­
formacyjno - publicystyczny 
„Teleskop” po raz pierwszy 
ukaże się w wersji kolorowej. 
Sianie się to możliwe dzięki 
zastosowaniu nowych urzą­
dzeń, które obecnie poddawa­
ne są próbom w „dużym” stu

diu przy Głogowskiej

Dla studentów Akademii Ekonomicznej

O kilka obiektów powiększyła się ostatnio baza socjalna studen­
tów poznańskiej Akademii Ekonomicznej. Otrzymali oni m. m. kluby 
— „Pod bankiem” i — po remoncie —• „Piekłoraj”, o 360 metrów 
kwadratowych zwiększyła się powierzchnia sal ćwiczeniowych, a 
od wczoraj liczni słuchacze tej uczelni korzystają z no­
woczesnej funkcjonalnej stołówki, mieszczącej się w głównym 
gmachu AE. Trzykrotnie większa od poprzedniej, posiadająca 
czterokrotnie więcej miejsc siedzących (220), wydawać będzie 
każdego dnia około 1 200 posiłków, zapewniając młodzieży aka­

demickiej całodzienne wyżywienie.
Wczoraj, w dniu otwarcia stołówki odbyło się spotkanie władz 
uczelni z projektantami i wykonawcami. W spotkaniu uczestni­
czyli przedstawiciele wojewódzkiej instancji partyjnej z sekreta­

rzem KW PZPR —■ Józefem Świtajem. (wig)
Na zdjęciu: studenci AE w nowej stołówce.

Kot. — R. Królak:

Z turnieju pod patronatem „Głosu”

B

(jest tam również tzw. studio 
małe). Realizując kolejny etap 
jego modernizacji, zainstalo­
wano trzy kamery do emisji 
kolorowych programów, wy­
produkowane przez renomowa 
ną firmę holenderską „Phi­
lips”. Poznań dołączył tym sa­
mym do nielicznych ośrodków 
telewizyjnych w kraju, które 
dysponują podobnymi urządzę 
niamŁ

Od piątku programy lokal­
ne i nakręcane w studio moż­
na więc będzie realizować w 
kolorze. Prawdopodobnie jesz 
cze w bieżącym roku przy sto 
sowane będzie dg tego również 
mniejsze studio poznańskiego 
ośrodka, (bop)

kilku dniami, pomimo tego, iż 
kilkanaście z nich tkwi jesz­
cze w zaspach. Mieszkańcy no 
znańskiego pracowali wczoraj 
urzede wszystkim na szlakach 
kolejowych, czego rezultatem 
iest widoczna poprawa warun 
ków jazdy na odcinkach torów 
dotychczas nieprzejezdnych w 
okolicach Gniezna. Wrześni, 
Grodziska i Środy. Na wszyst­
kich stacjach odśnieżono torv. 
zwrotnice i bocznice kolejowe.

Poważne kłopoty z zaopa­
trzeniem odczuwała niektóre 
gnilny województwa poznań­
skiego. W Gnieźnie. Śremie i 
Środzie poprawiło sie zaopa­
trzenie w ziemniaki* jednakże 
*6 gmin, m in. Kołaczkowo, 
Chrzypsko, Obrzycko, Mieścis­
ka, Czerniejewo i Kleszczewo 
sa na tvle oddalone od hurto­
wni spożvwczvch. a dojazd do

do wszystkich miejsc przezna­
czenia. Handel radzi sobie z 
zaopatrzeniem w podstawowe 
artykuły; obiecuje, że od dzi­
siaj powinny sie skończyć kłe 
noty z zakupem ziemniaków, 
które dowożone sa z Umólto- 
wa i Kobylegopola.

O ile energetyka zawodowa 
rue cierpi na poważny brak pa 
liwa. o tyle sytuacja w elek­
trociepłowniach miejskich sta 
je się bardzo poważna. Poz­
nań czeka na wagonv z wę­
glem i miałem węglowym. Ko 
tlownie miejskie przestała 
okresowo dostarczać ciepła we 
de do niektórych poznańskich 
zakładów pracy i mieszkań. 
Wiemy, że poznaniacy zrozu­
mieją te niedługą dokuczli- 
wość; pozwoli to na poważne 
oszczędności paliwa dla kotło­
wni. (ask)

Okresowa przerwa 
w dostawie 
ciepłej wody

W związku z brakiem dostaw 
opalu, wywołanym złymi warun­
kami atmosferycznymi. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej w Poznaniu od dnia 
19 bm. czasowo wstrzymuje do­
stawę ciepłej wody do mieszkań 
zasilanych z kotłowni osiedlo­
wych. zlokalizowanych na terenie 
Poznania i województwa poznań­
skiego.

Przepraszając za kłopoty wywo­
łane niniejszą decyzja Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo prosi wszy­
stkich zainteresowanych mieszkań 
ców o zrozumienie powstałej sy­
tuacji.

,.Dźwięk miasta w wierszu zestawiam./
W kawiarni „Literackiej” przy Starym Rynku wiele odbywa 

się poetyckich zdarzeń, lecz tylko raz w roku — w pobli­
żu lutowej rocznicy wyzwolenia Poznania — jest tu tak tłocz­
no, gwarno i tyle jest Ciszy, gdy mówione są pełne refleksji, 

i emocji, a czasem i szlachetnego patosu wierszę, Od kilku lat 
i bowiem rozgrywa się w „Literackiej”, pod patronatem „Głosu’*, 
Ś otwarty dla wszystkich turniej wierszy o Poznaniu i Wielko- 
i Polsce. Wczoraj wieczorem odbył Się już siódmy z kolei.

Do konkursu stają twórcy z różnym doświadczeniem oraa 
poetyckim dorobkiem i to bez względu na wiek, wykonywany za­
wód czy literackie aspiracje, ci którzy — jak wyraziła to prowa­
dząca zawsze z ujmującą kulturą tę imprezę Łucja Danielewska 
— „tego dnia czują się poetami bardziej niż kiedykolwiek**. A 
wejście tutaj — „za okazaniem serca”.

Wiele serdecznych uczuć, wiele dźwięcznych poetyckich fraz 
poświęca się przede wszystkim Poznaniowi, jego dziejom (nie 
brak np. wierszy nawiązujących do Powstania Wielkopolskiego!, 
dniom z roku czterdziestego piątego oraz współczesnym barwom 
miasta. W tegorocznym turnieju uczestniczyli nie tylko pozna­
niacy. Swe wiersze prezentowali również autorzy z Gniezna, Ka­
lisza, Konina, Szamotuł.

Z dotychczasowego dorobku turniejów można by ułożyć war­
tościową antologię. A główny laur (przyznawany głosami r bli- 
czności) zdobyli kolejno: Wincenty' Różański, Grażyna Banasz- 
kiewicz, Andrzej Babiński, Helena Gordziej, Andrzej Mendyk 
i Mariusz Rosiak. Wczoraj I miejsce przyznano Janowi Wojcie­
chowi Kaczmarkowi, II zdobył Marek Kośmider, a III — Stani­
sława Lewińska i Mariusz Rosiak, (kos)

33 rocznica powstania ORMO

W społecznej służbie
Od niemal 33 lat Ochotnicze 

Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
pełnią swą społeczną służbę 
nad utrzymaniem ładu, porząd 
ku i bezpieczeństwa publiczne 
go. Z pracy 13 000 członków 
ORMO w województwie po­
znańskim na szczególną uwagę 
zasługuje ich działalność w 
środowisku młodzieży, opieka 
nad nieletnimi oraz tzw. trud 
ną młodzieżą. Przez wiele lat 
ORMO-wcy z Poznańskiego po 
magają społeczeństwu

Wczoraj w Sali Sesyjnej U- 
rzędu Wojewódzkiego w Pozna 
niu spotkała się grupa najak 
tywniej szych z nich. Podczas

spotkania, w którym uczestnS 
czyli przedstawiciele władz par 
ty j nych i administracyjnych 
województwa z sekretarzem 
KW PZPR Bogdanem Waligór 
skim, 50 osób uhonorowano 

medalami i odznakami: „W Służ 
bie Narodu”, „Za Zasługi w 
Ochronie Porządku Publiczne 
go”, „Zasłużony Działacz 
ORMO” oraz odznakami re­
gionalnymi.

Przed spotkaniem, na współ 
nym posiedzeniu Wojewódz­
kiego Społecznego Komitetu 
ORMO oraz sztabu tej organ! 
zacji, wyznaczono plan działa 
nia na bieżący rok. (asik)

Rada Najwyższa ratyfikowała 

układ między ZSRR i Etiopią
W poniedziałek odbyło się na 

Kremlu posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Przewód 
niczyi mu pierwszy zastępca prze 
wodniczącego Prezydium Wasilij 
Kuznieeow.

Prezydium ratyfikowało układ 
o przyjaźni i współpracy między

ZSRR a Socjalistyczną Etiopią, 
podpisany w Moskwie 20 listopada 
1978 roku.

Omówiono także przebieg przy­
gotowań do wyborów do Rady 
Najwyższej, które wkroczyły w 
najważniejszą fazę — spotkań kan 
dydatów z wyborcami. (PAP)

J. Glenn za zawarciem porozumienia SALT
Występując w programie te 

lewizyjnym „Spotkanie z pra 
sa” senator John Glenn opo­
wiedział się za jak najszybszym 
zawarciem amerykańsko-ra- 
dzieckiego porozumienia o ogra

niczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych (SALT).

Oczekuje tego nie tylko na 
ród amerykański, ale wszyst­
kie miłujące pokój narody świa 
ta. (PAP)
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POSODA
Poznańskie Biuro PrognoE 1&* 

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w W5el- 
kopolsce zachmurzenie małe i 
umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
minus 1 do plus 1 stopnia, mini­
malna od minus 4 do minus 6 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków wschodnicłi I 
południowo-wschodnich.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano następujące temperatury; 
w Poznaniu i Koninie 0 stopni, 
w Kaliszu plus 2 stopnie, w Lesz 
nie plus 1 stopień, w Pile miims 
1 stopień; ciśnienie 764,7 mm..

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

KSIĄŻKA — RUCH"; POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

,/‘rasa-Ksiqżko-Ruch” oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego mtesigco (2 wyjątkiem grud- 
nio) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 L-10
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Spotkanie z Jarosławem Iwaszkiewiczem

Z wybitnym pisarzem, prezesem Związku Lite­
ratów Polskich, wieloletnim redaktorem naczel­
nym miesięcznika „Twórczość” rozmawia sekre­
tarz redakcji „Twórczości” i tłumacz literatury 
francuskiej, Jerzy Lisowski.

Jarosławie, znamy się
przeszło trzydzieści łat, 
pracujemy razem blisko 

ćwierć wieku, przeczytałem 
wszystko, co napisałeś i zda­
wało mi się, że wiem o tobie 
wszystko. A przecież tyłu rze­
czy o tobie nie wiem, na przy 
kład, na czym polega sekret 
twojej nieprawdopodobnej płód 
ności literackiej, twojej parnię 
ci, sekret przedziwnej żywot­
ności człowieka, którego twór 
czość obraca się od samego po 
czątku wręcz obsesyjnie wokół 
śmierci, przemijania. Pół wie­
ku temu już pisałeś „zastanów 
się człowieku, pierwszy śnieg 
już leży”. Nie sądzę, żebyś sam 
o tym wiedział, a może?

— Wiesz, mnie się zdaje, że 
wszyscy „wywiaduijący”, to jest 
robiący wywiad z pisarzami, 
przypisują za diuże znaczenie 
świadcmcśei pisarza. Pisarz 
ni>e ma tej świadomości, nie 
wiem, może jaikiś ma, ale ja 
zawsze przypuszczam, że bla- 
guje. że nóe wybiera swojei ży 
wotności. To są sprawy orga­
niczne — siła, usposobienie, 
reakcja na pewre życiowe zja 
wiska, one zależą od organiz­
mu.

— Tak, to rzeczywiście jest 
pytanie fizjologiczne....

— Właśnie, to nie jest pyta­
nie liter aickie... taki wybór 
rzadko bywa świadomy. Nig­
dy się nie decydowałem, żeby 
zostać pisarzem. Nigdy nie by 
ło takiego momentu, w którym 
powiedziałem sobie — teraz bę 
dę pisarzem, siądę za biur­
kiem i będę pisał. To wychodzi 
samo z naiury człowieka, z sa 
mej istoty.

— Przeważnie ludzie nie 
mają wyboru, ale ty miałeś 
wybór...

— No tak, parałem sdę mu­
zyką..., ale wiedziałem zawsae, 
że będę pisarzem. Oprócz tego 
mogłem być muzykiem, praw­
da, ale pisanie było przyjem­
ne.

— Jesteś największym żyją- 
cym pisarzem.

— Nie przesadzajmy...
— Nie musimy tutaj upra­

wiać fałszywej skromności, 
chodzi mi o twoje pisarstwo. 
Jesteś jednym z niewielu w na 

szym kraju pisarzy europej­
skich. Kiedyś mówiono, że kos 
mopolitycznym. Czym jest dla 
ciebie Europa?

— Urodziłem się jako Euro 
pejczyk, jestem urodzony- w 
wielkiej tradycji, w wielkiej 
tradycji rodzinnej. Pochodzę od 
ojca Litwina, matki, która mie 
sikała na Ukrainie. Poza tym 
olbrzymie powiązania rodzin­
ne, kulturalne z Francją, Ro­
sją. Wielki budowniczy Kana­
łu Sueskiego powiedział, że 
kiedy obrysował cynkiem Eu­
ropę, to Warszawa wypadła w 
samym centrum. I ja się zna­
lazłem w Warszawie. Miałem 
zawsze szerokie kontakty to- 

wanzysikliie, stosunki rodzinne, 
wykształcenie, bardzo wcześ­
nie poznałem języki europej­
skie zarówno wschodnie, jak 
ukraiński, rosyjski, jak i za­
chodnie. jak niemiecki f fran­
cuski. No wi'ęc, jakoś tak się 
zrobiło, a ponieważ dużo po­
dróżowałem po Europie, to się 
przywiązałem d>o tego konty­
nentu i rzadko go opuszczam.

— Dwie twoje ostatnie książ 
ki, dwa bestsellery, bo innych 
ostatnio nie pisujesz to „Po­
dróż do Włoch” i „Podróże do 
Polski”. Czy zdawałeś sobie 
sprawę pisząc je, że wskrze­
szasz właściwie gatunek literac 
ki modny w okresie romantyz 
mu, który wraz z nim umarł, 
te wszystkie Lamartine’y, 
Stendhale, Nervale. A może 
nie umarł ani ten gatunek, ani 
romantyzm?

— Poniekąd zdawałem sobie 
sprawę z tego, że jest to rzecz 
romantyzmu. Jeżeli popatrzysz 
na moje ostatnie książki, to 
rzeczywiście jest to powrót do 
romantyzmu. Taki zresztą ty­
tuł nosi jeden z moich wierszy. 
To jest ramej nawiązanie do 
tamtej epoki, która dla mnie 
jest najciekawsza. Ta epoka, że 
tak powiem, otwierała przed 
nami najrozmaitsze horyzon­
ty. Możliwe, że te tendencje od 
biły silę w moich książkach. 
Częściowo tylko świadomie.

— Sądzę, że to nie jest tylko 
powrót do zamierzchłej epoki. 
Pamiętam jak mój profesor na 
uniwersytecie w Lille opowia­
dał, że ciągle żyjemy w orbi­

cie romantyzmu, że romantyzm 
nie został jeszcze zlikwidowa­
ny.

— Jestem tego samego zda­
nia. Żyjemy w epoce me tyle 
likwidacji, co dblszego ciągu 
romantyzmu™

— Całe swoje trudne długie 
życie potrafiłeś przekształcić w * 
swojej twórczości właściwie w I 
wielki hymn urody świata, w 9 
wielką pochwałę życia, a na­
wet cierpienia i przemijania. 
Ten hymn rodzi się z bólu ist 
nienia z bezbrzeżnego smutku. 
Z tego, co nierozważni krytycy 
nazywają czasami pesymizmem 
twojego pisarstwa. W „Młynie 
nad Lutynią” piszesz w pew­
nym miejscu, że pół godziny 
szczęścia w życiu to przecie/ 
tak wiele. Czy nie zmieniłeś 
zdania? Czy w perspektywie 
twoich 85 lat nie współczujesz , 
troszkę swojej bohaterce sta­
rej Turczeczce, że miała tego 
szczęścia tylko pół godziny? In 
nymi słowy, czy nie naliczyłeś 
więcej tych godzin szczęścia w 
swoim życiu? Mnie się wyda- 
je, że jesteś często smutny, 
zawsze zmęczony, ale w grun­
cie rzeczy szczęśliwy.

— Na pewno tak, a jeżeli che 
dlzi o pesymizm, to ja zawsze 
powiadam, m.am taki paradoks, 
że pesymizm jest zawsze opty 
mistyczny we własnej litera­
turze.

— Czy to jest szczęście, czy 
po prostu spełnienie się, które 
daje poczucie szczęścia, w ja­
kim artysta świadomy swojej 
wielkości, jak na przykład 
Artur Rubinstein, twój przy­
jaciel-.

— Kochany to są rzeczy or­
ganiczne, to jest fizyczne zdro 
wie Artura Rubinsteina, które 
mu pozwala tak żyć™

— —i twoje™
„ j moje tak, to są sprawy 

fizjologiczne. Mam co prawda 
85 lat i jeszcze mogę się ru­
szać, choć z trudnością, a Ru­
binstein ma 93 i jeszcze się nu 
sza znakomicie. prawda?

— Nie tylko się rusza, on 
rusza umysłem—

— Właśnie. Niektórzy ludzie 
starzeją się od nóg jak ja, a 
głowa zostaje jiasna, a niektó 
rtzy starzeją się od głowy.

— Nogi zostają jasne—
— Właśnie, tylko nogi zosta­

ją jasne.

Od lat wykonawcy spół­
dzielczych osiedli w 
Wielkopolsce, kiepską ja 

kością materiałów i artykułów 
wyposażenia mieszkań uspra­
wiedliwiają usterki, stwierdzo 
ne podczas odbioru techniczne­
go dopiero co ukończonych 
domów.

Niejednokrotnie mają rację. 
Nie da się ukryć, że na *place 
budowy trafiają materiały i 
wyroby, które z powodu swej 
miernej wartości nie powinny 
tam się znaleźć. Budowlami 
przyjmują zaś niemal wszy­
stko, nawet najbardziej kiep­
skie materiały. Dzieje się tak, 
bo od kilku lat wykonawcy 
osiedli odczuwają niedostatek 
budulca, a co gorsiza, dostar­
czany jest on nierytmicznie. W 
takiej sytuacja nie są brane 
pod uwagę wartości użytkowe 
materiałów i wyrobów, lecz 
tylko ich ilość.

Autorytetem w tej dziedzi­
nie jest Poznańska Centrala 
Materiałów Budowlanych. Za­
opatruje ona w około 22 000 
gatunków detali przedsiębior­
stwa budowlane podległe Poz­
nańskiemu Zjednoczeniu Bu­
downictwa, które wznosi osie­
dla w województwach kali­
skim, konińskim, leszczyńskim 
i poznańskim. Z wyjątkiem 
kruszyw, ceramiki, instalacji 
elektrycznych i armatury prze 
myślowej wszystkie pozostałe 
materiały i wyroby potrzebne 
do budowy domów są dostar­
czane za pośrednictwem Cen­
trali. Nie zawsze bezpośrednio, 
bowiem w krytycznych sytua­
cjach sami wykonawcy wysyła

Zimą do szkoły

Brać 
co pod ręką?

ją samochody po odbiór okre­
ślonego materiału.

PCMB jako główny „zaopa­
trzeniowiec” doskonale jest zo­
rientowana czego brakuje i ja­
ką wartość ma to, co wysyła 
się na budowy. Z rozmowy 
przeprowadzonej w dyrekcji 
PCMB wynika, że tak w jed­
nym jak i drugim przypadku 
kłopotów jest co niemiara.

Kilka przykładów. W ubie­
głym roku na około 14 000 
sztuk wanien i zlewozmywa­
ków żeliwnych dostarczonych 
z Odlewni Żeliwa w Skarżysku 
Kamiennej (województwo kie­
leckie) 30 procent nie nadawa­
ło sdę do użytku. Natomiast z 
innej odlewni — w Grudzią­
dzu (województwo toruńskie) 
PCMB otrzymała w czwartym 
kwartale 1978 roku blisko 6 000 
wanien i zlewozmywaków do­
brej jakości. Wszakże wybór 
dostawcy nie do niej należy. 
Wyroby te są rozdzielane cen­
tralnie.

Kiepskie są także przybor- 
skie płytki posadzkowe, produ­
kowane również w Kieleckiem. 
Z tego, co nadsyłają te zakła­
dy, 30 a nieraz 50 procent na- 
daje się tylko na śmietnik. 
Mierna jakość cechuje płytki 
fajansowe i terakotę z Zakła­
dów Płytek Ceramicznych w 
Opocznie (województwo pio­
trkowskie) i Radomiu oraz kit 
miniowy z Zakładów 'Wyro­
bów z Tworzyw Sztucznych w 
Świdniku (województwo lubel­
skie).

To tylko niektóre materiały 
złej jakości, które trafiają na 
budowy. Praktycznie nie ma 
zaś sankcji na producentów bu­
bli. Centrala ma wprawdzie 
prawo nie przyjąć kiepskich 
towarów, aliści w zamian z te­
go samego zakładu lepszych nie 
dostanie. A na nie przyjęte 
przez poznańską Centralę wy­
roby natychmiast znajdzie się 
dziesięciu innych reflektantów. 
Spowodowane jest to ciąg­
łą pogonią za niezbęd­

Śnieżna i mroźna zima jest bar­
dzo uciążliwa dla dzieci wiej­
skich. Do szkoły trzeba zdążyć 
na czas, a tu — ant autobusu, 
ani żadnego innego pojazdu. 
Ten „spacer” nie należy do 

przyjemności™
CAF — fort. Moroz

nymi materiałami budow­
lanymi. Ostatnio PCMB 
potrzebuje co najmniej 1000 
sztuk szyb, a przyznano — 100. 
Po tę niewielką ilość skiero­
wała samochód „Transbuduf* 
aż do Sandomierza (wojewódz­
two tarnobrzeskie). Koszt tran­
sportu znacznie przekroczył 
wartość owych szyb. A jesEłcae 
nie wiadomo ile razy trzeba 
będzie wysyłać samochody po 
kolejne przydziały tego towa­
ru.

Produkcja miernej wartości 
materiałów budowlanych sło­
no kosztuje. Przede wszystkim 
jeździ się po nie do odległych 
miejscowości, by później już 
na placu budowy część z nich 
po prostu uznać za bezużytecz­
ną. Kosztowne są także wyjaz­
dy pracowników Centrala do 
poszczególnych wytwórców. 
(Telefoniczne ponaglania o 
przysłanie zamówionych mate­
riałów pozostają najczęściej 
bez echa). Drogo płacą również 
same przedsiębiorstwa, które, 
aby nie stanąć s robotą, biorą 
co jest „pod ręką”. Wprawdzie 
między centralą a przedsię­
biorstwami podległymi PZB 
panuje należyta współpraca 
(w razie pielnej potrzeby prze­
rzuca się materiały z jednego 
placu budowy na drugi), jednak 
są to tylko półśrodki.

Domagając się jakościowo 
dobrych mieszkań od budowla­
nych, trzeba im wpierw za­
pewnić pełnowartościowe ma­
teriały. Nie da się tego osiąg­
nąć jedynie karami wymie­
rzanymi producentom bubli. W 
końcu tylko ich część można 
zapisać na karb złej woli. By 
zakłady przemysłu materiałów 
budowlanych pracowały tak. 
jak tego wymagają rozmiary 
budownictwa mieszkaniowego 
i normy jakości, należy w wie­
lu tych zakładach rozwiązać 
złożone problemy m. in. ka­
drowe, surowcowe i organiza­
cyjno - techniczne.

anna Siekierska:

W cyklu publikacji „Polska 
1944—1979” przedstawiamy 
problemy i dokonania trzy­
dziestu pięciu lat Polski Lu­
dowej. Dotychczas wydruko­
waliśmy teksty ludzi nauki — 
profesora Stanisława Kubia­
ka, docenta Czesława Mojse 
wieża i doktora Marka Żurów 
skiego. Autorem artykułu, któ 
ry drukujemy dzisiaj, jest hi­
storyk i ekonomista doc. dr 
hab. Józef Orczyk, kierownik 
Zakładu Ekonomiki Kształce­
nia Instytutu Polityki Społecz 
nej Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu.

Zniszczenia wojenne dot­
knęły Wielkopolskę po­
dobnie, jak inne regiony 

kraju. W przypadku rolnictwa 
wyraziło się to przede wszy­
stkim wyniszczeniem inwenta 
rza żywego, środków produk­
cji i rozproszeniem ludności.

Najważniejszym zadaniem 

stał się więc bezpośrednio po 
wojnie wzrost produkcji rol­
nej — kraj (a zwłaszcza ośrod 
ki przemysłowe) oczekiwał na 
produkty rolne z Wielkopcl 
ski. Władza ludowa próbowa 
ła łączyć wzrost produkcji ze 
zmianami strukturalnymi, rea 
lizowanymi w postaci reformy 
rolnej.

Na terenie Wielkopolski, bę­
dącej przed II wojną świato­
wą centrum gospodarki wiei- 
korolnej, znajdowało się szcze 
golnie wiele obiektów podlega 
jących parcelacji. Pierwotnie 
przeznaczono na nie 1 869 o- 
biektów o obszarze powyżej 
100 hektarów, które zajmowa 
ły obszar około 805 000 hekta­
rów. Trzeba jednak dodać, że 
13 procent z tego obszaru wy 
łączono spod parcelacji, prze­
znaczając te grunty na gospo­
darstwa hodowlane, nasienne 
zakłady naukowo-doświadczal 
ne, szkoły itp. Poza tym część 
majątków obszamiczych wyłą 
czono w całości spod obowiąz 
ku parcelacji — przejęły je 
Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie. W ówczesnym woje 
wództwie poznańskim znajdo 
wało się też wiele gospodarstw 
poniemieckich, wymagających 
zagospodarowania (w skład 
Poznańskiego wchodziła do 
1951 r. Ziemia Lubuska, wy­
magająca również wielu rąk 
do pracy).

Sytuacja polityczna, a zwłasz 
cza wyższy poziom warunków

W kierunku wsi socjalistycznej
bytowych ludności chłopskiej 
i robotników rolnych, związa 
ny z wyższą wydajnością pra 
cy, z kulturą rolną powodo­
wał jednak, że odczucie potrze 
by parcelacji wśród uboższej 
ludności wiejskiej Wielkopol­
ski było mniej silne niż w in­
nych częściach Polski — robot 
nicy rolni liczyli bardziej na 
poprawę warunków pracy. 
Możliwość objęcia gospodar­
stwa poniemieckiego, dysku­
sje nad wielkością tworzonych 
gospodarstw nie skłaniały rów 
nież do brania ziemi z parce­
lacji. Władze uwzględniały co 
prawda dezyderaty ludności 
(przydzielając większe areały 
niż pierwotnie ustalone nor 
my), jednak brak odpowied­
nich środków produkcji, bu­
dynków dostosowanych do 
potrzeb małych gospodarstw 
hamował parcelacje. W rezul 
tacie pomimo osadnictwa re­
patriantów w Wielkopolsce 
nie wykonano pierwotnych pla 
nów parcelacyjnych. Rozpar­
celowano ogółem ponad 597 000 
hektarów ziemi poniemieckiej 
i obszarniczej, z czego na gos 
podarstwa nowo utworzone 
przypadało 89 procent areału. 
Większość tych ostatnich ob­
jęli robotnicy rolni.

Oceniając przebieg reformy 
rolnej przeprowadzonej w la 
tach 1945-1949 trzeba brać pod 
uwagę nie tylko kryteria po­
lityczne i społeczne, lecz i e- 
konomiczne. Najbardziej pożą 
dana była ziemia w regionach 
przeludnionych, ale tam ma­
jątków obszamiczych nie by 
ło zbyt wiele. Reforma rolna 
została więc połączona z za 
gospodarowaniem ziem odzys 
kanych. W akcji tej uczestni­
czyli także rolnicy z wojewódz 
twa poznańskiego, osiedlając 
się szczególnie licznie na Zie 
mi Lubuskiej, a także na tere 
nach województwa szczeciń­
skiego, wrocławskiego i ol­
sztyńskiego. Tam, gdzie warun 
ki gospodarowania zbliżone 
były do wielkopolskich, rolni 
cy ci służyli za wzór, na któ­
rym inni przez długi czas u- 
czyli się kultury rolnej.

Nowo utworzone' gospodar­
stwa chłopskie napotykały na 
szczególne trudności z braku 
sprzętu i budynków; w tej 
sytuacji rolnicy opowiadali 
się za tworzeniem wspólnot 
rolnych, umożliwiających lep 
sze wykorzystanie bazy byłych 
gospodarstw obszamiczych. 
Władze początkowo przeciw­
stawiały się tym tendencjom 

(wspólnoty zaczęto popierać 
dopiero pod koniec 1948 r., gdy 
wyraźniej zarysowywała się 
tendencja do zmiany polityki 
rolnej w formie przyznawania 
spółdzielniom ulg i przywile­
jów). Spółdzielnie produkcyj­
ne w rezultacie powstawały 
przede wszystkim na terenach 
rozparcelowanych, gdzie dzia­
łały wspólnoty parcelanckie.

Niezależnie od meandrów po 
lityki rolnej w latach 1945- 
1949, był to okres systemarycz 
nego wzrostu produkcji we 
wszystkich grupach gospo­
darstw, zwłaszcza na terenie 
dawnego województwa poz­
nańskiego. Zmiana polityki roi 
nej, forsowanie spółdzielni 
przy jednoczesnej niedostatecz 
nej poprawie warunków pro­
dukcji, spowodowało zahamo­
wanie tej tendencji w pierw­
szej połowie lat pięćdziesią­
tych. Industrializacja kraju, bę 
dąca obiektywną konieczno­
ścią, doprowadziła do odpływu 
ludności ze wsi do miast, 
stworzenia nowej grupy lud­
ności (tzw. chłopo-robotników), 
nie przyniosło zaś od razu roi 
nictwu oczekiwanej poprawy 
warunków produkcji. Forsowa 
nie uspołecznienia w tych wa 
runkach zniechęcało rolników 

do inwestycji. Ludność chłop 
ska była tradycyjnie przywią 
zana do ziemi, nie dostrzegała 
też ekonomicznych korzyści z 
kolektywizacji. Tworzone wte 
dy spółdzielnie nie wykazywa 
ły najczęściej, pomimo spo­
rych niekiedy nakładów, wy­
raźnej poprawy wyników pro 
dukcyjnych.

Nieco tylko lepiej kształto­
wała się sytuacja w gospodar 
stwach państwowych (od 1949 
r. — Państwowych Gospo­
darstw Rolnych). Odczuwały 
one również w tym czasie 
znaczny brak rąk do pracy, 
zwłaszcza pracowników kwa­
lifikowanych, nie mówiąc już 
o niejasnych i ciągle zmienia 
jących zasadach ich funkcjo­
nowania. W tym czasie wyraź 
nego postępu dokonano jed­
nak w zakresie elektryfikacji 
wsi, utworzono też sieć pań­
stwowych ośrodków maszyno 
wych.

Zmiana polityki gospodar­
czej państwa, która nastąpiła 
po VII Plenum KC PZPR w 
1956 r., szczególnie wyraźnie 
zarysowała się w odniesienia 
do rolnictwa. Postawiono na 
ewolucyjne zmiany w struk­
turze agrarnej. W związku z 
tym wiele spółdzielni produk 
cyjnych uległo rozwiązaniu (w 
Wielkopolsce relatywnie znacz 
nie mniej, niż w innych regio

Dokończenie na str. 4
doc. dr hab. JÓZEF ORCZYK
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FBI zlekceważyło 
ostrzeżenie o zamachu 

na L. Oswalda?
W artykule zamieszczonym 

w niedziielnym wydaniu dzień 
idka „Kansas City Star” były 
agent FBI James Hosty ujaw 
33Bł, że Federalne Biuro śled­
cze (FBI) zostało uprzedzone 
telefonicznie przez anonimo­
wego rozmówce, że na do­
mniemanego zabójcę prezy­
denta Kennedy’ego — Lee 
Harvey’a Oswalda, ma być 
dokonany zamach podczas 
przewożenia go z wiezie­
nia w Dallas do gmachu sadu 
Hosty stwierdził, że informa- 
cje^ te FBI przekazało miejsce 
we i policji, która ostrzeżenie 
ledmak zbagatelizowała. Os­
wald. uznany później przez ko 
misje Warrena za jedynego za 
bójce prezydenta, został za­
strzelony przez Jacka Buby 
wkrótce no tej rozmowie tele- 
lonicznei. w ■ chwili gdy wy­
prowadzano go z wiezienia.

PAP

NW0(fe 
dla poznańskiego 

plastyka
W Zielonej Górze rozstrzy­

gnięto ogólnopolski konkurs j 
dla artystów plastyków na pla 1 
kat tegorocznego XV Festiwa $ 
ki Piosenki Radzieckiej.

Pierwszą nagrodę jury przy 
znało poznańskiemu artyście- i 
plastykowi Zbigniewowi Kaji. 
II nagrodę zdobył Witold Ci- 
chacz z Zielonej Góry. (PAP

Potrzeba milion
litrów

krwi rocznie
Coraz szersze kręgi społe­

czeństwa obejmuje akcja ho­
norowego krwiodawstwa, któ 
rej celem jest zapewnienie sta 
łego dopływu dla lecznictwa 
najcenniejszego z leków — 
krwi. Jest to zadanie niełatwe, 
zważywszy, że po 1980 roku, 
potrzeby krwiolecznictwa wy­
nosić będą około 1 miliona 
litrów krwi rocznie — będą 
więc znacznie większe niż o- 
becnie. (PAP)

Napad piratów 
na Oceanie Indyjskim
300 tubylców z Malediwów 

(archipelag na Oceanie Indyj­
skim) napadło w sobotę na sta 
tek oceanograficzny Alyssa 
Maru, płynący pod panamską 
banderą, obezwładniło załogę, 
a po obrabowaniu i statku i 
załogi, uprowadziło na jedną 
z wysp archipelagu kapitana 
— zapewne jako zakładnika. 
Wiadomość o tym wypadku 
piractwa podał pewien radio­
amator z Nairobi, który odbie 
rał rozpaczliwe sygnały napad 
niętego statku, a następnie je 
go rozmowy z pobliską bazą 
wojskową na wyspie Diego 
Garcia, skąd wyruszyła spóź 
r.iona odsiecz. (PAP)

Urządzenia gastronomiczne z Polski na olimpiadę w Moskwie

Wartość tegorocznych dostaw
przekroczy 37 min zł dewizowych

Przedsiębiorstwo Handlu Za 
granicznego Varimex podjęło 
na szeroka skale eksport do 
ZSRR urządzeń dla gastrono­
mii. Kontrakty zawarte w Mo 
skwie między PTHZ „Vari- 
rnex” a radziecką centralą 
handlu zagranicznego „Tech- 
nepromimport” przewidują re 
ałizacje w bieżącym roku do­
staw tego sprzętu wartości 
około 32 min zł dewizowych. 
Dostawy te związane są ze zbli 
żającą się olimpiada, do któ­
rej przygotowuje się inten- 
svwnie także moskiewska ga­
stronomia.

Przedmiotem polskich dos­
taw dla radzieckich partne­
rów będzie 5.000 elćktrycz- 
n /eh patelni produkcji zakła- 
dów ..Kromet” w Krośnie 
Odrzańskim. 700 kotłów elek- 
’ 'ycznych. 1000 zestawów ko­
ciołków przechylnych produ­
kowanych przez Łódzkie Za­
kłady Metalowe oraz 1000 ma­
szyn do rozdrabniania jarzyn

Wydano 
atlas sztuki ludowej 

w Polsce
Znakomitym przewodnikiem 

po zabytkach sztuki ludowej 
jest wydany niedawno przez 
„Arkady” atlas zawierający 
ponad 4 000 haseł z dziedziny 
budownictwa wiejskiego i dre 
wnianego, sztuki ludowej, fol 
kloru słowno - muzycznego 
oraz muzeów i zbiorów etno­
graficznych. „Atlas sztuki lu­
dowej i folkloru w Polsce”, 
którego autorem jest Marian 
Pokropek, jest pierwszym te 
go typu opracowaniem w Pol 
sce i nie ma sobie podobnych 
w literaturze zagranicznej.

PAP

Usługi portowe ważnym 
źródłem dochodów

W ogólnym eksporcie Pol­
skiej Gospodarki Morskiej wa 
żną pozycję zajmuje eksport 
usług portowych. Dotyczy to 
zwłaszcza usług maklerskicn, 
czyli obsługi statków armato­
rów zagranicznych zawijają­
cych do polskich portów. Wa 
żny w tym udział posiada ze 
spół portowy Szczecin — Swi 
noujście. Jak informuje Mer 
ska Agencja w Szczecinie, któ 
ra "jest głównym przedsiębior­
stwem maklerskim w rejonie 
szczecińskiego zespołu porto­
wego, rekordowy pod tym 
względem był rok ubiegły, w 
czasie którego obsłużono '-u 
około 3000 jednostek armato 
rów .zagranicznych z 41 kra 
jów.

Szczecińska Agencja Mor­
ska pośredniczy w załatwia­
niu spraw związanych z cumo 
waniem, holowaniem, bunkro 
waniem, remontami statków 
oraz opieką lekarską nad icn 
załogami. Usługi tego typu są 
warunkiem funkcjonowania 
portu, a przy okazji stanowią 
ważne źródło dochodów.

PAP 

produkcji Bydgoskich Zakła­
dów Maszyn i Urządzeń Han­
dlowych.

W związku z olimpijskimi 
potrzebami radzieckich cdbior 
ców „Varimex” zawarł już 
wcześniej kontrakty przewidu 
iace dostawy również w tym 
raku urządzeń gastronomicz­
nych za porad 5 min zł dewi­
zowych. Tak wiec łączna war­
tość tegorocznych dostaw poi-' 
slhch urządzeń dla radzieckiej 
gastronomii przekroczy kwotę 
37 min zł dewizowych, stając 
się tym samym jedna z naj­
ważniejszych pozycji w ekspor 
cit PTHZ Varimcx do ZSRR.

Wartość poprzednich ra­
dzieckich zakupów w tej gru­
pie asortymentowej dokonywa 
rych w Polsce me przekracza­
ła 5 min zł dewizowych rocz­
nie. a ich przedmiotem były 
wyłącznie patelnie elektrycz­

Polscy archeolodzy badają ślady 

mezolitycznej kultury w Jugosławii
Prace polskich archeologów 

umożliwiły rozwiązanie zagad 
ki jednej z największych re­
welacji archeologicznych Euro 
py — osady z epoki kamien­
nej w Lepenskim Virze w Ju 
gosławii. Przed kilkunastu la 
ty archeolodzy jugosłowiańscy 
odkryli przy budowie zapory 
w Żelaznych Wrotach na Da 
naju ślady pradawnego osad 
nictwa. W Lepienskim Virze 
znaleziono domy w kształcie 
trapezu z kamiennymi funda­
mentami. Podobne ślady osad 
nicze odsłonięto także w po­
bliskim Ylazacu. Mieszkańcy 
osiedli reprezentowali wysoką 
kulturę — zakładali stałe wie 
losezonowe osady, byli też 
twórcami monumentalnych 
rzeźb. Rzeźbili oni z otocza­
ków głowy ludzkie prawie na 
turalnej wielkości.

Przez wiele lat dyskusyjny 
był wiek znalezisk. Spierano 
się czy najniższe warstwy z 
Lepenskiego Viru reprezentu­
ją kulturę mezolityczną czy 
też są znacznie młodsze. Na 
zaproszenie Serbskiej Akade­
mii Nauk oraz odkrywców

W kieronky wsi socjalistycznej
Dokończenie ze str. 3 

nach kraju). Utrzymały się 
przede wszystkim te spółdzicl 
nie, które miały już odpowied 
nią bazę oraz wyniki produk­
cyjne zapewniające członkom 
niezłe dochody.

Po 1957 r. coraz prężniej 
rozwijały się PGR. Stało się 
to możliwe dzięki zwiększe- 
niu stopnia samodzielności gos 
podarstwa, związaniu systemu 
wynagrodzeń z wynikami pro 
dukcyjnymi, a przede wszy­
stkim — dzięki stopniowej po 
prawie wyposażenia tych gos 
podarstw w środki produkcji. 

W rezultacie gospodarstwa pan 
stwowe zaczęły przynosić do 
chody. Procesy te najlepiej 
wykorzystały PGR wojewódz 
twa poznańskiego, uzyskując 
już na początku lat sześćdzie­
siątych poważne dochody (w 
skali kraju fakt ten miał miej 
sce dopiero na początku lat 

‘ siedemdziesiątych). Pozwoliło 
to na poprawę warunków ma 
terialnych i bytowych pracow 
ników, zapewniło lepszą, wy­
żej wykwalifikowaną kadrę.

W rolnictwie zmiany zacho 
dzą wolniej, niż w innych dzie 
dżinach gospodarki. W latach 
powojennych wyrażały się one 
w systematycznym wzroście 
produkcji, w postępującym u- 
społecznieniu rolnictwa oraz 
różnicowaniu się gospodarstw 
chłopskich. „Wypadają” z pro 
dukcji gospodarstwa słabsze, 
których grunty przyłączane są 
do gospodarstw uspołecznio­
nych lub przejmowane przez 
inne gospodarstwa chłopskie. 
Lepsze wyposażenie w środki 

ne i elektryczne taborety-pod- 
grzewacze.

Obecne kontrakty są w zna­
cznej mierze efektem inten­
sywnych działań promocyj­
nych podjętych przez Vari- 
mcx w ubiegłym roku. Zapre­
zentowano wtedy szeroko mo­
żliwości produkcyjne polskie­
go przemysłu i ofertę ekspor­
towa. Polskie urządzenia gas­
tronomiczne- chłodnicze oraz 
wagi handlowe i magazynowe 
były eksponowane przez Va- 
rimex na wystawie z cyklu 
.^Sdiełano w Polsze”, która od 
bywała sie w Ałma-Acie i na 
specjalistycznej imprezie ,,In- 
prodtorgmasz-78” w Mos- 
1 wie. Spotkały się one z du­
żym zainteresowaniem i uzna­
niem partnerów radzieckich; 
podkreślano zwłaszcza funkcjo 
nalność i estetykę wykonania 
polskich urządzeń. Najwięk­
szą rolę w uzyskaniu zamó­
wień odegrała jednak dobra ja 
kość naszej produkcji (PAP)

I-epenskiego Viru, profesora 
Dragoslawa Srejovica i dr Za 
górki Leticy z Uniwersytetu 
Belgradzkiego polscy archeo­
lodzy profesor- Janusz Kozło 
wski z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i docent Stefan Ka­
rol Kozłowski z Uniwersytetu 
Warszawskiego przeprowadzi­
li badania znalezionych ka­
miennych przedmiotów. Prze 
badano kilkanaście tysięcy ka 
miennych wyrobów. Były to 
między innymi skrobacze, dra 
pacze, noże, groty strzał. Oka 
zało się, że wyroby krzemień 
ne z VIazaca są identyczne z 
zabytkami pochodzącymi z naj 
starszych warstw Lepenskiego 
Viru i reprezentują tę samą 
kulturę. Potwierdza to teorię 
profesora Srejovica o istnie­
niu odrębnej kultury Lepen­
skiego Viru datowanej na VI 
tysiąclecie p.n.e. Kultura ta 
wydaje się być jakimś feno­
menem na tle europejskich 
kultur mezołitycznych. Jej 
przedstawiciele prowadzili <?" 
siadły tryb życia, budowali so 
lidne domy, tworzyli monumea 
talne rzeźby. (PAP) 

produkcji, postęp w hodowli 
odmian i zwierząt powoduje 
nasilenie się procesów koncen 
tracjj i specjalizacji również 
w ramach gospodarki indywi 
dualnej. Nic więc dziwnego, że 
coraz większe znaczenie zysku 
je nowo powstała w latach 
siedemdziesiątych forma gos­
podarowania zespołowego, tzw. 
zespoły rolnicze.

Przyspieszają ten proces ini 
cjowane przez partię zmiany o 
charakterze socjalnym, wpro 
wadzane w latach siedemdzie 
siątych do rolnictwa, a zwłasz 
cza objęcie rolników ubezpie­
czeniami oraz systemem rem 
i emerytur. Są one ważnym in 
strumentem stymulowania pro 
cesu przemian o charakterze 
ekonomicznym, przyczyniając 
się do wzrostu areału gospo­
darstw, do wprowadzania 
zmian w systemie gospodaro­
wania oraz do wzrostu popytu 
na środki produkcji.

Zmiany, ktre dokonały się 
w rolnictwie w minionych 35 
latach, stworzyły podwaliny 
uprzemysłowienia rolnictwa. 
Symptomy tego procesu widać 
wyraźnie w latach siedem­
dziesiątych, lecz jego głów­
ne nasilenie nastąpi w latach 
osiemdziesiątych. Proces ten 
jest bardzo kosztowny i trud 
ny — powoduje, że rolnictwo 
coraz bardziej jest zależne od 
funkcjonowania innych dzie­
dzin gospodarki. Jest to zara 
zem prawidłowość i koniecz­
ność dalszego rozwoju rolnic­
twa i całej gospodarki.

doc. dr. hab. JÓZEF ORCZYK

Udany rewanż Grunwaldu
W rewanżowym meczu o 

mistrzostwo I ligi piłki ręcz­
nej, szczypiorniści Grunwaldu 
zrehabilitowali się za niespo­
dziewaną porażkę w niedzielę 
z Pogonią Szczecin, wygrywa­
jąc z nią 30:28 (15:13),

Poznaniacy zagrali lepiej niż 
w pierwszym pojedynku ze 
szczecinianami, lecz poziom 
ich gry nie był taki, jaki oglą­
daliśmy w spotkaniach ze Slą 
skiem. szczególnie z Hutni­
kiem. Wczoraj walczyli o wie­
le skuteczniej w obronie, nie 
pozostawiał; tyle swobody ze­
społowi gości, co od razu przy 
niosło efekty.

W pierwszej połowie trwała 
twarda, wyrównana walka. 
Dużo było rzutów karnych, 
których skutecznymi egzeku­
torami byli Jarzyński i Male­
sza. W zdobywaniu bramek, 
dzielnie sekundowali im po­
znaniak Ratajczak — celnie 
rzucający z drugiej linii a w 
zespole gości K. Cieśla, który

Polscy bokserzy pokonali Ugandę
W międzypaństwowym meczu 

pięściarskim, rozegranym w War 
szawie, Polska pokonała Ugandę 
14:8. Wyniki walk:

Pielesiak wygrał 2:1 z Siryabi- 
ke, Srednicki pokonał 3:0 Butam- 
beki, Michalik pokonał 3:0 Busin- 
ęn, Pilecki zwyciężył 3:0 Odtwo- 
Ti, Gotfryd zwyciężył w II run*

Koszyka rki AZS 
przegrały z ŁKS

W Łodzi rozpoczął się trze­
ci finałowy turniej „A” ko­
szykówki kobiet ż udziałem 
Wisły Kraków, AZS Poznań, 
ŁKS Łódź i Spójni Gdańsk. 
Ten ostatni zespół z powodu 
trudnych warunków atmosfe­
rycznych nie przybył do Ło­
dzi. W pierwszym dniu ro­
zegrano więc tylko jedno spot 
kanie.

Koszykarki ŁKS pokonały 
AZS Poznań 83:70 (40:40). Naj 
więcej punktów dla ŁKS zdo 
były: Bożena Wołujewicz — 
30 i Mirosława Sieczko —• 14, 
a dla AZS — Teresa Komo­
rowska 19 i Maria Wiśniew­
ska 18. Mecz był początkowo 
zacięty i wyrównany. W koń­
cówce lepszym zespołem był 
ŁKS, który wygrał zasłużenie 
dzięki celnym rzutom Bożeny 
Wołujewicz. (PAP)

„Olimpijski Rapsod" w Poznania
Na scenie — podium dla zwy­

cięzców, znicz i ołimpijskie sym 
bole. Dźwięki muzyki, na tle prze 
•źroaza ilustrujące wielkie spor to - 
we wydarzenia... Taka oprawa to 
warzyszyła poznańskiej premierze 
przedstawienia „Rapsod Olimpij­
ski’’, która odbyła się wczoraj w 
Teatrze Nowym. Rzecz przygoto­
wana została pod auspicjami 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
w związku z 60-leciem jego dzia­
łalności, a poświęcona jest olim­
pijczykom, którzy oddali życie w 
obrotnie Ojczyzny.

Troje wykonawców przypomina 
w godzinnym występie różne fak 
ty (w tym sporo nieznanych cie 
kawostek) z historii igrzysk. Na­
wiązują — według scenariusza 
Wiesława Szczotkowskiego — nie 
tylko do blasków lecz i do cieni 
olimpijskich zawodów, które z^ry 
sowały się szczególnie w Berli­

PONTEDZiELNE
Szczypiorniści Grunwaldu, bę­

dąc faworytami w meczach z Po 
gonią Szczecin, zdołali odnieść 
tylko jedno zwycięstwo, prezentu 
jąc w obu spotkaniach słabszą 
formę.

Trener zespołu — ALEKSAN­
DER WIECANOWSKI: Pewna 
ooniźka formy piłkarzy ręcznych 
Grunwaldu jest konsekwencją sy 
tuacji kadrowej panującej w żes 
pole. Mamy zaledwie 8 pebnowar 
teściowych zawodników, którzy 
są mocno eksploatowani i odczu­
wają już pewne zmęczenie. 
Chciałbym jednocześnie podkreś­
lić, że Pogoń nie należała do łat­
wych rywali. Jej zawodnicy dys­
ponują dobrymi warunkami fizycz 
nymi, walczą bardzo twardoi, a 
dwa zwycięstwa nad Śląskiem we 
Wrocławiu wystawiają jej jak naj 
lepsze świadectwa. Ze zdobycia 
wicemistrzostwa Polski jeszcze nie 
rezygnujemy. Mamy korzystny u- 
kład spotkań, a stawka rywali 

wykończył kilka szybkich ata 
ków oraz miał udane akcje ze 
skrzydła.

W drugiej części meczu 
Grunwald systematycznie wjw 
walczał sobie przewagę, a kie-' 
dy w 45 minucie sięgnęła ona; 
pięciu bramek (24:19), stało się 
jasne, że wojskowi ■ odniosą 
zwycięstwo. Również po pirzer 
wie w poznańskim zespole naj 
lepiej spisywał się Ratajczak 
który nie tylko skutecznie ras. 
cał, ale starał się również prze 
dzierać przez obronę rywali.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Jarzyński 10, Ratajczak 9, Dy boi 
5, Roesler, Taraszkiewicz i Zieliń-* 
ski po 2. Dla Pogoni: Malesza 3, 
tc. Cieśla 7, Antczak i Szymański 
po 3, Jagiełło, i P. Cieśla po 2.

I LIGA
Śląsk — Korona 27:24
Gwardia — Pogoń Zabrze 16:16

II LIGA
Ostrovia — Sparta 29:25
AZS Gorzów — Chrobry 1S:14

(wił)

diie na skutek poddania przez se 
Rund anta Balindę, Adach przegrał 
0:3 z Mundugą, Durał przegrał 
0:3 z Vitlishem, Bobrowski poko­
nał 2:1 Mugabi, Krysiak pokonał 
2:1 Okoth, Niemkiewicz poddany 
został w II starcibu Katendę, 
Ssrzecz przegrał 1:2 z O winy.

PAP

| Koszykarze Lecha grać 
I będą z Legią 28 bm.
I Mecz koszykarzy o mistrzo­

stwo I ligi Legia — Lech, któ 
ry pierwotnie miał być roze­
grany w niedzielę a następnie 
w poniedziałek odbędzie się 
dopiero w środę 28 bm. Przy­
czyną przełożenia tego spot­
kania były trudności z doje­
chaniem do Warszawy, jakie 
napotkał poznański zespóŁ

Lechici wracający w sobotę 
wieczorem autokarem z Lubli­
na po meczu ze Startem utknę 
li pod Garwolinem (przeszło 
50 km od Warszawy). Poz­
nańscy zawodnicy różnymi 
sposobami próbowali dotrzeć 
do stolicy, ale niektórym z 
nich udało się to dopiero 
wczoraj w południe. W tej sy 
tuacji mecz musiał^ zostać 
przełożony, (wił)

nie (w 1936 roku) i w Mionachium 
(w 1972). Ze sceny mówi się o 
olimpiadach, które się nie7 odbyły 
z powodu wojen, orasz o mało zna 
nych igrzyskach rozegranych w 
obozach jenieckich w latach 1940 
i 1944. Teksty publicystyczne prze 
płatane są wierszami o tematyce 
olimpijskiej, sportowej.

Całość wieńczy hołd poległym 
polskim olimpijczykom. W sumie 
przedstawienie, mimo że pozba­
wione wartości artystycznych (a 
określone jest przez autora 
teatrem faktu), okazało się cie 
kawę ze względu na walory in­
formacyjne.

W drugiej części wczorajszego 
wieczoru odbyło się spotkanie wi 
drów (kilkudziesięciu zaledwie) z 
poznańskimi olimpijczykami — Ge 
nowelą Minnicką i Janem Miko- 
łajczakem-Krenzem. (gh) 

jest bardzo wyrównana i wseySt- 
ko się jeszcze może zdarzyć, (wił)

W rozegranych w Poznaniu ha­
lowych mistrzostwach okręgu w 
pływaniu zdecydowanie najlepsi 
okazali się zawodnicy poznańskiej 
Warty.

Trener pływaków tęgo klubu — 
WERNER URBAŃSKI: Sukces 
ten jest wynikiem systematycz­
nej pracy szkoleniowo-oT;ga.nizacyj 
nej, a również wychowawczej, 
którą prowadzimy w klubie od 
wielu lat z dziećmi i młodzieżą. 
Bo przecież nasze warunki trenin 
gowe są nader skromne. W na­
borze młodych do sekcji ściśle 
współpracujemy z poznańskimi 
szkołami. Szczególnie dobrze u~ 
klada się współpraca ze Szkołą 
Podstawową nr 14 na Ratajach 
oraz z VI Liceum Ogólnokszitałcą 
cym, które planują tak zajęciu, 
aby uczniowie klas pływackich 
mogli jak najlepiej godzić je z 
intensywnym treningiem. Nie 
bez wpływu na rezultaty jest rów 
nież zaangażowanie działaczy na­
szej sekcji stwarzających odpo­
wiedni klimat do sportowego 
współzawodnictwa na wysokim 
poziomie. (głaD



pracą

Kucharza wykwalifikowa 
mego oratz pomoc kuchen­
ną zaraz przyjmie Restau 
nacja „Hacjenda” Mo<ra- 
śko. Dojazd autobusem.

82934g

Przyjmę każdą pracę, te- 
ehnik: elektryk, żonaty. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 82640g.

Rencistki do prac na ćfiru 
tach i szydełku poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grim 
wałdzka 19 dla 82107g.

Zatrudnię dziewiarkę i pa 
nią umiejącą kroić i szyć 
na Overiocku. Warsztat 
dziewiarski, ul. Mdttego 
2- 82695g

Ślusarza na cały, względ 
me pół etatu, przyjmie 
warsztat mechaniczny. M. 
Sierżant, Poznań, ul’ Gło 
gowsloa 362 . 82694g

Tokarza - ślusarza renet-
stę, prayjmę.
Chlebów^ 14.

Poznań, 
82609g nauka

>
>►

Wytwórnia listew do o- 
brazów, zatrudni pracow 
mików ze stażem w tej 
dziedzinie produkcji. Zgło 
szenia: Wawrzyniaka 31, 
godz. 15—16. 82778g

Krawca, krawcową do szy 
cna konfekcji damskiej 
lekkiej i ciężkiej, przyj- 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
Waldek® 19 dla 82713g.

Modną, białą suknię ślu­
bną, wzrost 165 cm, sprze 
dam. Ul. Wojskowa 24 
m. 3 . 82619g

Sprzedani meble używa­
ne i mały fortepian. Sło­
wackiego 29 m. 6, godz.
16—17. 82760g

Oddam w dzierżawę mie- 
szkianie. Centrum Pozna-

Maszynopisania uczę, Pie 
przycka, al. Marchnkiow- 
skiegio 26 m. 26, II nod- 
wórzu, I piętro. 80553g

Komplet mebli swanzędz- 
kich sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 83327g.

Krowę młodą, cielną — 
sprzedam. Merczyński, Dę 
biec, koło Kórnika.

82672g

Sprzedam maszynę wielo 
czynnościową „Tuła”, nar 
ty „Bobo”, katoryfer. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 82724g.

samochody
Zastawę 750, sprzedam. Os.
Kosmonautów 16 m. 69.

82745g

Wartburga 353, nadwozie 
do nemonitu, sprzedam. En
gla 28 m. 5. 82712g

nfe. Oferty 
Grunwaldzka 
83328".

„Prasa”,
19 dla

z$uby
Pudel duży, czarny z ob­
rożą zaginął. Zwrot za 
wynagnodzenieim, tel. 
601-56 po godz. 18.

83256g

Układanie parkietu, sA- 
fowamie podłóg i ła&ftes»« 
wamlie. Tyrakow&kń, Fó- 
anań, DziL-żyńskięgo 290 
m. 6. 81<W

matrymonialne

Magister 46-letn-ia z mtert 
szkanaem — pozna pana 
do lat 55. Cel matrymo- 
niatay. Oferty „Prasa” — 
GniEwaldzka 19 dla82761g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO
w Koninie, ul. Dąbrowskiego 2^3 telefon 284-96

. prowadzi w ośrodkach szkolenia kursowego na terenie woj. konińskiego

KURSY Z WOLNEGO NABORU 
I NA ZLECENIA

4

<
I

Ciągnik 330, fabrycznie no 
wy, sprzedam. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 82725g.

Pianino stare, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 82784g.

Fiata 125p, 1500, rocanik 
1977 oraz Fiata 128, sprze 
dam, Tel. 729-42. 82519g

różne
Parkiety bezpyłowo cy- 
klimuje, lakieruje, Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, teł. 647-79. 81350g

Biuro Matrymonialne — 
„Ognisko” Poznań, Stru­
sia 9 zawiadamia, że Bał 
Samotnych 24 lutego, nie 
odbędzie się. Biuro zwra-
ca pieniądze. 82948g

Gramofon „Bernard” — 
sprzedam. K. Świerczew­
skiego 112 m. 12, godz. 
16—18. 82735g

Małżeństwo, pilnie poszu 
kuje pokoju z kuchnia 
na okres 1 roku w Po­
znaniu. Listy: „562” Biu 
ro Ogłoszeń Katowice.

245-K2

kom li ni kąty

pracown.cy posZuk.wan.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU DO 
ADMINISTRACJI DOMÓW I UŻYTKOWNI­
KÓW GAZU w województwach: kaliskim, lesz­
czyńskim, pilskim i poznańskim.

W zwaązku z niekorzystnymi! wanunikand 
atmosferycznymi mogącymi powodować uszko­
dzenia sieci miejskiej gazu, uchodzący gaz 
może przedostawać się do pomieszczeń piw­
nicznych w domach co stwarza zagrożenie wy­
buchu, pożaru przy najmniejszym źródle ognia.

W związku z powyższym każde stwierdzenie 
obecności gazu ‘prosimy niezwłocznie zgłaszać 
do administracji domów i bezpośrednio do

Poznańskie Zakłady Obuwia „DOMENA** w 
Poznaniu zatrudnią natychmiast:

absolwentów technikum przemysłu skó­
rzanego na stanowiska ST. KONSTRUK­
TORÓW j KONSTRUKTORÓW obuwia.

Wymagany 5-letni staż pracy na stanowisko 
starszego konstruktora oraz 3-letni staż pracy 
na stanowisko konstruktora obuwia.
Zapewnia się:

przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych wyuczające od pod­
staw zawodu spawacza gazowego i elektrycznego oraz kursy specjał 
iis tyczne
przygotowujące do egzaminu na tytuł mistrza dyplomowanego 
przygotowujące do egzaminów kwalifikacyjnych na tytuł robotnika 
wykwalifikowanego (czeladnika, mistrza) we wszystkich zawodach 
doskonalenia zawodowego we wszystkich zawodach i specjalnościach 
oraz bhp I, II i III stopnia
Przygotowujące do egzaminu w zakresie eksploatacji urządzeń ener­
getycznych (zaświadczenia kwalifikacyjne typu E i D) 
przekwalifikowania zawodowego w różnych branżach 
przysposobienia zawodowego w zawodach budowlanych i metalo­
wych palaczy centralnego ogrzewania i kotłów wysokoprężnych, 
wózków akumulatorowych i spalinowych, suwnic, dźwigów, dźwignic, 
elektro wciągarek <
wszelkie inne według potrzeb i na zlecenia zakładów pracy 
dla potrzeb własnych kroju i szycia, „Gospodnik”, kreśleń technicz­
nych i inne.

0

4

Gazowni. 529-K.l
wynagrodzenie w/g tabeli stawek 
przemysłu lekkiego
dodatek za staż pracy
odpowiednie warunki socjalno-bytowe

dla

ZGŁOSZENIA NA PODANE TYPY KURSÓW NALEŻY KIEROWAĆ:

430-K1ul. 1 Maja 5

oferuje

W dniu 15 lutego 1979 roku, zmarł nasz były 
pracownik, emeryt

MARIAN ELIŃSKI

>
> I. KONIN — Zespół Szkół Zawodowych

ul. Dąbrowskiego 2/3, tel. 284-96
II. KONIN — Szkoła Podstawowa nr 6 

ul. Kolejowa 2, tel. 255-54
III. SŁUPCA — Międzyresortowy Zespół Szkół Zawodowych 

ul. Kopernika 1, teł. 553
IV. KOŁO — Zespół Szkół Zawodowych 

ul. Kolejowa 11, tel. 101-13
V. TUREK — Szkoła Podstawowa nr 3

ul. Broniewskiego 5, tel. 49-25
VI. UNIEJÓW — Ośrodek Kształcenia Zawodowego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. 2. 1979 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junSkowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
ezuela składają

Dnia 16 lutego 1979 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 63, mo­
ja kochana żona, najtroskliwsza mamą i ni­
gdy niezapomniana babunia, śp.

WANDA HOFFMANN
z domu Kaczmarek

Po®raeb odbędzie się czwartek 22 bm.

— zakwaterowanie w kwaterach prywat­
nych na zasadzie hotelu robotniczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb pracowni­
czych PZOb „DOMENA” — Poznań, ul. Jac-
kowskiego 18/20, tel. 404-44. 370-KI

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Wyszkowie

wykonanie 
DOWYCH 
wjazdach, 
ulicznych

SŁUPKÓW PRZESZKO- 
LP-4 instalowanych na 
rozjazdach, wysepkach 

itp.
wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO­
DOWYCH z IMPULSATOREM LP 4 
„C” instalowanych na wjazdach, 
rozjazdach, wysepkach ulicznych, 
przeszkodach ilp.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ 
NA ADRES:

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
Oddział w Wyszkowie 
07-200 WYSZKÓW
ul. Komisji Edukacji Narodowej 2
tel. 39-04 Dz. Zbytu, telex 812404 

Zamówienia realizowane będą wg ko-
lejności wpływu. 303-K2

Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Transportowo - Spedycyjnej
Spółdzielni Pracy „Transpol” w Poznaniu.

525-K3

o godz. 10.10 ma cmentarzu junikowSkim.
9 t r a p i fl o y

mąż z rodziną

SB

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Ogrodowa 14a m. 2. 82974g

Z żailem zawiadamiamy, że dnia 17 lutego 
1979 roku, zmarł mój ukochany mąż, nasz 

dnogi ojciec, teść i dziadek
WIELKI PRZYJACIEL DZIECI 

dr. med.
MIECZYSŁAW STABROWSKI 

b. wieloletni dyrektor Wojewódzkiego Szpitala 
Dziecięcego im. B. Krysiewicza, harcmistrz, b. 
Komendant Wielkopolskiej Chorągwi Związku 
Harcerstwa Polskiego. Zmarły był odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski oraz odznaczeniami regionalnymi 
i resortowymi.

W smiutkiu pogrążona
żona z synami i rodziną

Pogrzeb .odbędzae się czwartek 22 bnu

Dnia 17 lutego 1979 roku, amarł nagle nasz 
długoletni pracownik i dobry kolega

KAZIMIERZ KRZYŻANOWSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 lutego 1979 roku, zakończyła swój pracowi­
ty i pełen poświęceń żywot nasza najukochań­
sza żona, matka i teściowa

o godz. 14.30 n.a cmentarzu janikowskim.
Prosi się o nteskładanie kondolencji. 83291g

st. rewident

Rodainle Zmarłego 
czucia składają

wyrazy serdecznego współ-

ZOFIA RYMSZA
mgr ekonomii, odznaczona Krzyżem 
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką

Kawaler- 
Złotym i 
Honorową

„Za zasługi w rozwoju woj. poznańskiego”.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Wojewódzkiego Urzędu Poczty w Pile.
522-K-3

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 
15.50 na cmentarzu janikowskim.

Prosimy o ndeSkładaniie kondołeneju. 83343g
Dnia 16 lutego 1979 roiku, zmarła na skutek 

tragicznego wypadku, opatrzona Sakramenta­
mi św moja droga, troskliwa żona, nasza mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 47, śp.

MARIA DERĘGOWSKA
z domu Koprucka

tW dniu 16 lutego 1979 roku, zmarł nagłe mój 
najdioższy mąż, przyjaciel, drogi brak, szwa­
gier, wujek i kolega, przeżywszy lat 64, śp.

MARIAN WEGNER
były pracownik „Rometu”, członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędrzie się w środę, dnta 21 bm. 
o gracte,. 14 na cmentarzu na Mitastowie.

Strapiona
żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby gada. 13
ul Tomickiego 29 m. 41, 531-U3

Dnia 16 lutego 1979 roku, zmarł przeżywszy . 
lat 82 mój kochany tatuś, teść i dziadek

WŁADYSŁAW BOGACKI
tDniia 17 lutego 1979 noku, odszedł od nas 

nasz najdroższy mąż, orjciec, brat, teść, 
dziadek i pradziadek

BERNARD FELIKS WOJTYCHA
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 14 

w Swarzędzu pray uł. Fbznań-na cmentarzu 
ekiej.

W głębokim

Swarzędz, ul.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22 bm. 
o godz. 8.50 n<a cmentarzu jumdkowskńn.

smutku pogrążona
RODZINA

W głębokim smutku pogrążone
córka, zięć i wnuczka

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 12 
na cmentarzu w Poznaniu — Miłostowie.

Sred-zka 3a. 82905g ul. Hetmańska 10 m. 3. 536-U3

żona z rodziną
Kostrzyn WMap., Poznań, Inowrocław. 82984g

Dnia 17 lutego 1979 roku, zasnuł w Bogu, na­
maszczony Olejami św. nasz ukochany mąż, 
ctiec, teść i dziadek przeżywszy 71 lat, śp.

CZESŁAW PAWLICKI
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 17 

canent ar zu mdłóstowskłrn.
W smutku pogrążooa

oj-

rra

539-U3

j. Dnia 17 lutego 1979 roku, zmarła w wietób 
71 lat nasza najukochańsza siostra i ciocia, 

śp.

ZOFIA GACA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15.10 

na cmentarzu junikowskiim.

RODZINA
535-U3

.CTBBKUMIHI ■ IHIMimi wm

Dnia 16 lutego 1979 roku, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarł przeżywszy 69 lat 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, brat i dziadek 
śp

TELESFOR MIKOŁAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskiim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
510-U3

j. Dni® 17 lutego 1979 roku, zmarł w 73 roku 
T życia kochany mąż, ojciec, bna.t, teść i dzia­
dek, śp.

RAFAŁ PIETRAS
Msza św. oraz odprowadzenie 

Się w czwartek 22 bm. o godz, 
Cerekiwiicy koło Poznania.

zwłok odbędzie 
11 z kośdioła w

RODZINA
Roki-etmica, Duszniki Wlkp., Mrowino, Poznań. 

83290g

tDrwia 18 lutego 1979 roku zmairł nagłe mój 
najdroższy mąż, nasz kochany szwagier i 
wujek, śp.

FRANCISZEK SWIERGIEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 14 na cmentortau na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
537-U3

tDnia 12 lutego 1979 roku, zmarła nasza ko­
cham® mama, teściowa, babcia i prababcia, 
prizeżywszy 83 lata,, śp.

MARIANNA FOLTYŃSKA
z domu Szyberna

Pogrzeb odbędrale się dtnia 21 bm. o god®.
13.10 na cmentainau junikowSktisn.

W smutku pogrążona

ul. SikorSkńegio 5.
RODZINA

534-U3

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU do 
wszystkich instytucji eksploatujących uzbroje­
nia podziemne: kanały ściekowe, kanały, ko­
mory i studzienki ciepłownicze, kanały i tune­
le telekomunikacyjne, podpiwniczenia i stu­
dzienki rewizyjne w miastach zgazyfikowanych 
w województwach: kaliskim, pilskim, leszczyń­
skim i poznańskim.

W związku z niekorzystnymi warunkami 
atmosferycznymi mogącymi powodować uszko­
dzenia sieci miejskiej gaziu, uchodzący gaz mo­
że przedostawać się do pomieszczeń piwnicz­
nych w domach co stwarza zagrożenia wybts- 
chu, pożaru przy najmniejszym źródle ognia.

W związku z powyższym każde stwierdzenie 
obecności gazu prosimy niezwłocznie zgłaszać
do Gazowni. 526-K1
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Wojewo­
dzie Poznańskim ukarało oh. ZBIGNIEWA 
HENRYKA BAJERA syna Henryka ur. 14. 10. 
1960, zam. w Poznaniu ul. Winogrady 10 m. 1 
za to, że w dniu 23. 7. 78, ok. godz. 2.50 w Po­
znaniu na ul. Głogowskiej będąc w stanie 
wskazującym na spożycie alkoholu, nie mając 
uprawnień na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych kierował samochodem osobowym co 
stanowi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i art. 
94 § 1' KW i na _pods jawie art. 87 § li 3 ko­
deksu wykroczeń wymierzono karę grzywny 
w wysokości 4.500 zł. z zamianą w razie nie­
ściągalności na 90 dni aresztu zastępczego.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło za­
kaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres 12 miesięcy oraz podanie orzeczenia do 
publicznej wiadomości w prasie na koszt uka-
ranego. 445-KI
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezyden­
cie Miasta Poznania ukarało ob. ZDZISŁAWA 
NAPIERAŁĘ syna Stanisława ur. 10. 9. 23, 
zam. w Poznaniu, ul. Nad Wierabakiem 26 m. 
6 za to, że w dniu 21. 11. 78, o godz. 23.10 w 
Poznaniu dopuścił się nieobyczajnego wybry­
ku przez sypianie na klatce schodowej przy 
uL Dąbrowskiego 88 eo stanowi wykroczenie 
z art. 140 KW i na podstawie tegoż artykułu 
wymierzono karę grzywny w wysokości 3.000 
zł. z zamianą w razie nieściągalności na 60 dni 
aresztu zastępczego. Jako karę dodatkową Ko­
legium orzekło podanie orzeczenia do publi­
cznej wiadomości w Głosie WielkopolstMm.

444-K1

t»I. Gwardii Ludowej 8.

Rosnówko, ul. Poznaaiska 8.

W smutku pog)rążom>a
RODZINA

ul SairmueBa Bngła M m. 7.

tDnia 18 lutego 1979 roku, po ciężkich eieir- 
pieniach, zakończyła swoje pracowite i peł­
ne poświęcenia życie, opatrzona Sakramenta­

mi św. moja najdroższa, pełna dobroci i szla­
chetności żona, najukochańsza mamusia, sio­
stra, teściowa, babcia;, bratowa i ctodia, prze­
żywszy lat 67, śp.

ANTONINA WŁODARCZAK
z domu Stachowiak

Fogirzeb odbędzie się w środę 21 bm. o gjodz. Il 
na cmentarzu na Miitostowte.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

83292g

tW dniu 16 lutego 1979 loku, zmarł prze­
żywszy łat 64, mój ukochany mąż, nigdy 
niiezaipomniany ojciec, teść, dziadek i wujek, 

śp.
STANISŁAW WACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie siię w środę, dnia 21 bm. 
o godiz. 15.10 na cmentarzu jrmiikowskiim.

S32-U3

tDnfe 18 lutego 1979 roiku, zmiairł w Panu po 
eń.ężkiich cóerpieniiaich, śp.

CZESŁAW KACZMAREK
Pogirtzeb odbędzie się w środę dntta 21 bm, 

o gade. 13.30 nia cmentarzu puirafralinym w Ko- 
m<mniikaich.

RODZINA

533-U3

tDnia 17 lutego 1979 roku, zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 

menitami św. przeżywszy lal 77, nasza kocha­
na ciocia, śp.

PELAGIA PIĘTKA
z domu Włodarczak

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o giodz, U 
na cmen tanzu górczyńskiim.

W smutkiu pogrążona
bratanica z rodziną

829!)2g



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 20 li 1979

LUTY
20

Wtorek

Leona 
Ludomiła

Słońce: 7.01—17J3I

Ł TEATR? 8

OPERA — g. 20 Wrocławski 
Teatr Pantomimy; GMACH MU­
ZEUM NARODOWEGO — g. 19 
„Orfeusz i Eurydyka”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Dno nieba”.
NOWY — g, 19 „Emigranci”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Po­
witania, pożegnania”.

K ‘ KIMA . , |

KDF MUZA — g. 12.30, 15.15, 
17.30 „Rocky” (amer. 15 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamku.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 Ma­
gazyn przyrodniczy z fiLmem „Bia 
łe czaple”, g. 17. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Co mi zrobisz, jak mnie zła­
piesz” (poi. 15 l.j.

BAŁTYK — g. 10, 17.45. 20 „Nie 
taki zły” (fr. 15 1.), g. 12.30. 15.30 
„Diabli mnie biorą” (fr 15 1.).

GONG — g. 10, 18, 20 „Gra o 
jabłko” (czech. 18 1J). g. 12, 16 
„Helga” (RFN 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 
20 „Miłość w godzinach nadlicz­
bowych” (ang. 15 1.), g. 18 „Bar­
wy walki” (poi. b.o.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Piraci 
na Pacyfiku” (cz. I. rum. b.o.), 
g. 18, 20 „Cenny depozyt” (fr. 12 
U-

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Spira­
la” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Siedem 
nocy w Japonii” (ang. 12 Lj.

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.45 „We władzy ojca” (wł. 18 1.).

OLIMPIA — g. 16. 19 „Przeło­
my Missouri” (amer. 15 L).

OSIEDLE — g. 17 „Szkolny 
walc” (radź. 15 1.). g. 19 „Policjan 
ci” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Akcja Salamandra” (rum. 15 1).

RIALTO — g. 9.30. 12.45, 16. 19.15 
„O jeden most za daleko” (ang. 
15 I.f).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15, 17, 
19 „Dzielnica willowa” (bułg. 12 
1.).

TĘCZA — g. 15 30, 17.30 „ABBA” 
(szwedz. b.o.). g. 19.30 „Kozioro- 
żec-1” (amer. 15 I.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.45, 
20 „Zabawka” (fr. 15 1.).

Zoo (starel) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

t KOHCERT? X

SALA Zespołu Szkół Muzycznych 
(Głogowska 90) — g. 18 koncert 
z cyklu „Muzyczne spotkania mło 
dych”.

t m¥IURV~~l
SZPITALE: interna, okulistyka 

— ul. Lutycka; chirurgia, neuro­
logia — ul. Grunwaldzka 16/13; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie 
wieża 7; laryngologia — ul. Przy 
byszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, oo- 
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tek 205-431 
uL .Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu, tel 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46: Luboń, tel. L20-30S 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. teł. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychla 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele ! święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. Oś. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

i
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; | 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Ge - 
nerał Barcz” — fragm. po w. J. ? 
Kadena-Bandrowskiego 11.35 Czte 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Stara i no- 
v,a muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ba jazzowe; 13.40 Kącik meloma 
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga 
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 Inf. dla kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedynka d.e.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Przeboje, przeboje, przeboje; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki: 
19.40 Estrada folkloru; 20.05 Konc. 
życzeń; 21.05 Olimpijski alerr mło 
dzieży — Moskwa 80; 21.20 Utwo
ry S. Moniuszki: 22.20 Tu Radio 
Kierowców’; 22.23 Szczecin na muz. 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15. 19, 20, 21 22.

PROGRAM II: 7.35 Małe muzy­
kowanie; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: „Wszystko na bia 
ło”; 10 „Wrocławski pojemnik 
rozrywkowy”; 10.30 Jazzowe ze­
społy wokalne „The Manhatan 
Transfer”: 10.40 „Kto nie wie”; 
11 Utwory skrzypcowe K. Szyma­
nowskiego; 11.35 Skrzynka poszu 
kiwania rodzin PCK; 11.40 Muzv 
ka spod strzechy: 12.0" Kóncerf 
na róg i ork. K, Sikorskiego; 12.25

W starym browarze przy ul. Śniadeckich 

powstaje ośrodek rozrywki
■poznań będzie miał centrum rozrywki. Ulokowano je w 

budynku dawnego browaru Huggera przy ul. Śnia- 
deckidh. Kiedyś — w 1929 roku poczas Powszechnej Wy­
stawy Krajowej obiekt ten, zwany wówczas Dworem Hugge- 
ra spełniał podobną funkcję. Odbywały się w nim rozmaite 
imprezy kulturalne i artystyczne. Ostatnio w starym bro­
warze mieściły się przede wszystkim magazyny różnych za­
kładów pracy. Ten ogromny gmach nie był więc, właściwie 
wykorzystany zważywszy, że znajduje się on w śródmieściu 
Poznania.

Przebudowę starego browaru podzielono na trzy etapy. 
Pierwszy obejmuje pomieszczenia — na parterze i w piw­
nicy — o łącznej powierzchni około 1 000 metrów kwadrato­
wych. W tych od kilku miesięcy ada.ptowanych pomiesz­
czeniach znajdzie się na parterze salon automatycznych gier 
sportowych, kawiarnia typu bistro oraz cocktail-bar. Piwnice 
wykorzysta się na bar, dyskotekę dla dorosłych i salę wido­
wiskową, w której prezentowane będą programy kabare­
towe.

Z kolei przebudowa obejmie pozostałe pomieszczenia, któ­
re służyć będą innym rodzajom rozrywki. Projektuje się 
na przykład urządzić kręgielnie i bilardownię oraz kino 
czynne non-stop, bar i resta-ura.cję na dwu poziomach, a póź­
niej salę zabaw.

Z zewnątrz dawny Dwór Huggera z czerwonej cegły nie wy­
gląda okazale. Wyładnieje dopiero po otrzymaniu elewacji. Głów­
ny projektant adaptacji budynku architekt Adam Lotocki na ściany 
zewnętrzne od strony ul. Śniadeckich przewidział kolory — czarny 
i czerwony. Podobnie zaprojektowano fronton obiektu od stromy 
parku Kasprzaka (będzie tam główne wejście) z tym, że dodatko­
wym elementem dekoracji staną się białe kratownice.

Wnętrze starego browaru nie pozbawione jest zalet daw­
nej architektury. Ładne i oryginalne są na przykład skle­
pienia (w kształcie łuków), które — podobnie jak i inne sta­
rocie — zostaną zachowane.

Inwestorem adaptacji tego budynku jest Zespół Ośrodków Gier 
i Klubów Rozrywki w Poznaniu podległy Zjednoczonym Przedsię­
biorstwom Rozrywkowym w Warszawie, a generalnym wykonawcą 
— poznański ZREMB z ul. Chłapowskiego. Od mobilizacji tego 
przedsiębiorstwa zależy terminowe zakończenie pierwszego etapu 
przebudowy (czerwiec bieżącego roku).

W Poznaniu prowadzona jest także adaptacja budynku w 
psisażu „Apollo” (pierwszy po prawej stronie, idąc z ul. 
Piekary). Również i taim będzie salon gier automatycznych 
oraz drink-bar. Oddanie do użytku tych lokali ma nastąpić 
w marcu br. Przewidziano także przystosowanie znajdują­
cego się ogródka (naprzeciw kina „Apollo”) dć> dyskoteki. 
Z kolei przebudowany zostanie następny budynek w pasażu 
„Apollo”, w którym obecnie mieszczą się magazyny WSS 
„Społem”. Ulokuje się w nim dyskotekę dla młodzieży. In­
westorem i generalnym wykonawcą tych prac adaptacyj­
nych jest także ZOGiKR oraz ZREMB. (an)

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

Kia liście odbiorców wyro-
* bów Huty „Katowice" zde 

cydowonie przodują obecnie trzy 
przedsiębiorstwa. Jest wśród nich 
„Cegielski”, do którego —oprócz 
placów budowy warszawskiego 
„Ursusa" i „Polkoloru" w Piase 
cznie — najczęściej adresowane 
są przesyłki z huty.

lĄ/ojewódzka Komisja Czynów
Społecznych i Zadrzewia 

ni a uhonorowała najlepszych ar 
ganizatorów takich przedsię­
wzięć oraz działaczy samorzą­
dów mieszkańców i gospodarzy 
najbardziej zadbanych podwó­
rek poznańskich. Wczoraj — poa 
czas spotkaniu w Urzędzie Wo 
jewódzkim — otrzymali oni pa­
miątkowe medale i dyplomy.

(bop)

W galerii Domu Kultury „Pod 
Lipami" na Osiedlu Wiel­
kiego Października otwarta zo­

stała wystawa prac poznańskiej 
malarki Janiny Szczepskiej zaty 
tułowana „Kobieta w etiudzie 
portretowej". Otwarć e wernisa­
żu uatrakcyjnił występ aktora Te 
atru Nowego — Zbigniewa Gro 
chała, który recytował wiersze 
Owidiusza poświęcone kobiecie.

(ko)

„Przemiana” — opow. W. Rezaca; 
12.45 Tańce kompozytorów hisz­
pańskich; 12.55 „Tylko mnie po­
proś do tańca” — śpiewa A. Jan­
tar; 13 „Rzecz o dyscyplinie”; 
13.10 G. Maliler: „Lieder eines 
fahrende Gesellen”; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 M. Ravel: II Sui­
ta z baletu „Dafnis i Chloe”; 14.19 
Więcej . lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Śpiewa K. 
Prońko; 18.10 Muzyką G. Schille­
ra; 16.40 Tańce z oper polskich; 
17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 17.20 „Historia czarnogrzy 
wego konia” — malarstwo paleoli 
tu — cz. II; 18 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Kraj 
obrazy; 19 Koncert wieczorny: 
19.40 Don) i my; 20 „Moralność 
i dyscyplina”; 20.20 „Dzieje re- 
cytatywu muzyka i słowem opisa­
ne” 21.05 Nowe nagrania radiowe: 
21.40 Muzyka hiszpańska okresu 
renesansu; 22 Tygodnik Kultural 
ny; 22.40 Koncert z nagrań 
WOSPR i TV w Katowicach; 23.55 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30. 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nic?,; 8.40 Co kto lubi: 9 „Sza­
leństwo i metoda” — ode. pow.; 
9.10 Pod batutą Tommy Dorsey’a;

ODWOŁANE SPOTKANIE

WPHW — Oddział Obrotu Ar­
tykułami Wyposażenia Mieszkań w 
Poznaniu zawiadamia, że dzisiej­
sze spotkanie klientów z dyrek­
torami Fabryk Mebli w sklepie 
meblowym przy ul. Głogowskiej 
26 zostało odwołane ze względu 
na trudności komunikacyjne. Na­
stępny termin zostanie podany w 
prasie.

pisaliśmy niedawno dość 
8 szczegółowo o tegorocz­

nych zadaniach „Społemow­
skiej” gastronomii; przypom­
nij my więc tylko, że znaczna 
ich część dotyczy dalszego do 
skonalenia obsługi konsumen­
tów. Najlepiej opracowany 
program nie przyniesie jednak 
spodziewanych wyników, gdy 
zawiodą ludzie odpowiedzialni 
za jego wykonanie. Brak nale 
żytej troski o konsumentów 
nie sprzyja wzrostowi obrotow 
decyduje o negatywnej oce­
nie pracy niektórych lokali.

Wczoraj odwiedziliśmy kil­
ka poznańskich barów, intere 
sując się wyłącznie dbałością 
personelu o estetykę i porzą­
dek. Jak się okazało — nie 
jest z tym najlepiej.

Bałagan panujący w „Dziu 
pli” przy ul. Woźnej skutecz­
nie zniechęcał do zamówienia 
grochówki — specjalności te- 

j go baru. Na stołach brudne ta 
lerze, sztućce, puste butelki. 
Brakuje serwetek, a przypra­
wy — w słoikach po musztaz 
dzie.

Podobna sytuacja w barze 
kawowym „Kociak” przy ul.

9.30 Nasz rok 79; 9.45 Koncerty
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 11 „Katar” — 
pow.; 11.30 „Z archiwum polskie 
go jazzu”; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
Wariacje, fantazje i kaprysy ro­
mantyków; 15.05 W roli głównej 
C. Gayle; 15.40 Muzyk poszuki­
wany H. Miśkiewicz; 16 Rep. pt. 
„Dyrektor”; 16.20 Muzykobranie;
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Cas relaksu; 19 Kąty 
widzenia; 19.15 Tomik poezji śpię 
wanej; 19.35 H. Parceli — „Dydo 
na i Eneasz”; 19.50 „Szaleństwo 
i metoda”; 20 Z mojej płytoteki;
20.20 „Tworząc dla innych, two­
rzył innych — Antoni Kenar”;
21 Oklaski dla E. Fitzgerald; 21.35 
Antologia piosenki francuskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— R. Charles; 22.15 Granice mu 
zyki; 23 Przekłady E. Browning; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 600 sekund z zepołem 
„Homo Homini”; 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Prac. — Jęz- p»l- 
ski (sem. IV): „Mój tygodnik spo­
łeczno-kulturalny”; 8.25 J. Strauss: 
Walc — „Gazetki poranne”op. 
279; 8.35 Nie tylko dla słuchaczy
w mundurach: „Obowiązki i pra­

Powietrzną karetką 
na ratunek chorej

Od soboty na pomoc lekar­
ską czekała starsza kobieta — 
mieszkanka Sapcwic, niedale­
ko podpoznańskiego Stęszewa. 
Nie można jednak było dotrzeć 
do wioski karetką z powodu 
zasypanej drogi w tym rejo­
nie. Bezowocne okazały się 
nawet próby „przebicia” trasy 
przez ciężką „Tatrę”.

Stan chorej pogarszał sńę, 
więc wczoraj podjęto decyzję 
wykorzystania śmigłowca. By­
ło to dość skomplikowane za­
danie, które jednak zakończyło 
się pomyślnie. Powietrzna ka­
retka z Wojewódzkiej Kolum­
ny Transportu Sanitarnego lą­
dowała n.a polu niedaleko bu­
dynku chorej i zabrała ją do 
szpitala w Puszczykowie. Po­
moc przyszła w porę, a cała 
akcja trwała nieęałą godzinę.

(bop)

„Fo!k, Nu®s meet!ng“ 
po raz trzeci

Na początku kwietnia tego 
roku odbędzie się w Poznaniu 

; trzecia edycja „Folk blues 
a meetingu” — ogólnopolskiego 
l spotkania wykonawców i twór 

cćw tych gatunków muzyki, 
j Impreza ma charakter otwarty 
| — jej inicjator i gospodarz 
i: studencki klub „Od Nowa” ja- 
i chęca wszystkich pragnących 
g wziąć w niej udział, do nade-, 
t słania (do końca lutego na 
i adres klubu: Czerwonej Armii 

. 80/82) taśmę magnetofonową 
i łub kasetę, z kiilkunastominu- 

towym nagraniem własnych 
; propozycji interpretacyjnych 
i lub kompozytorskich. Komisja 
j artystyczna „Folk blues mee- 
tingu 79” wyłoni najciekawsze 

i nagrania i zaprosi ich autorów 
g do uczestnictwa w tegorocz- 
| nym spotkaniu.

„Folk blues meeting 79” roz- 
g oceanie się od koncertu naj- 
I lepszych wykonawców, którzy 
n występowali na poprzednich 
i; edycjach imprezy. Zaprezen- 
I tują się m. in.: zespoły — „Ir- 
g jan” z Katowic, „Wolna, grupa 
3 Bukowina” z Krakowa, „Kasa 
। chorych” z Białegostoku, a tak- 
I że soliści — Stanisław Sojka i 
• Marek Śnieć, (wig)

Trudne zimowe rejsy 
„wielkopolskich" statków

Wyjątkowo trudne są tej zimy warunki żeglugowe na 
większości mórz i oceanów. Nie tylko Bałtyk na znacznym 
obszarze skuty jest grubą (nawet metrową) pokrywą lodową, 
nie tylko u naszych wybrzeży pojawiły się dryfujące lody. 
Niewielu armatorów decyduje się więc na wysyłanie swoich 
statków w dalekie rejsy. Wśród jednostek Polskiej Żeglugi 
Morskiej, którym powierzono teraz trudne zadania, są statki 
związane swoimi nazwami z Wielkopolską.

Najstarsza pod względem liczby rejsów „Ziemia Wielko­
polska” odbywa obecnie 105 podróż. Jej trasa wiedzie do 
norweskiego portu Malm, skąd do Gdyni przewiezione mają 
być koncentraty rudy. W najbliższych dniach ich przesyłka 
ma zostać wyładowana i statek wyruszy w kolejną podróż 
— prawdopodobnie do Murmańska. (ZSRR) po apatyty.

Z dalekiej wyprawy na wybrzeże amerykańskie powrócił 
„Powstaniec Wielkopolski”. Na świnoujskiej redzie zjawił się 
on z ładunkiem fosforytów, które zabrał do Polski z niedu­
żego portu Tampa na Florydzie. Był to z kolei 36 rejs w hi­
storii statku, upamiętniającego swą nazwą patriotyczny zryw 
Wielkopolan.

W morzu znajduje się natomiast 32-tysięcznik „Mirosła­
wiec”, noszący imię miasta w województwie pilskim, wsła­
wionego walkami z okupantem o Wał Pomorski (w kadłubie 
tej jednostki zawarta jest symboliczna 3-m.ilionowa tona noś­
ności floty szczecińskiego armatora). Jest to 33 wojaż tego 
statku, który przetransportować ma do kraju ładunek zboża 
z amerykańskiego portu — Baltimore, (bop)

Zaoszczędzone minuty

Cenna jest każda minuta pracy ciężkiego sprzętu odśnieżające­
go miasto. Spychacz Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Sprzęto­
wego Budownictwa usuwający śnieg z ul. Murawa na Winogra­

dach uzupełnia więc paliwo na trasie.
Fot. — R. Królak

His zaprasza sio do siołu 

z brudnymi naczyniami
Czerwonej Armii. Na 15 znaj 
dających się tutaj stolików, 10 
zastaliśmy nie sprzątniętych.

O tym, że można na bieżąco 
sprzątać stoły, przekonujemy 
się w pobliskim barze „Es­
presso”. Porządek tutaj wzo­
rowy, jedynym mankamentem 
— brak serwetek. Uroku do­
dają lokalowi kwiaty, których 
tego dnia było bardzo dużo.

O porządek dba także perso 
nel baru mlecznego „Poranek” 
przy ul. Dąbrowskiego. Nie 
ma tutaj brudnych naczyń, któ 
re sprząta się zaraz po wyj­
ściu konsumenta. Na każdym 
stole niezbędne są jednak ser 
wetki, po które trzeba chodzić 
do kasy.

Zdecydowanie wyróżnia się 
bistro „Pizza” przy ul. Dzier­
żyńskiego. Czystością lśnią sto 
liki, nie brakuje na nich ser­
wetek, jest dużo kwiatów —; 
świeżych i sztucznych.

wa członków partii”; 9 Dla kL 
11—111 (wych. muz.): „Mroźne 
śpiewanki”; 9.20 Podróże muzycz 
ne po kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Wszystko na biało” — montaż 
poetycko-muz.; 10 Dla kl. VI (hi 
storia): „Jakubek spod Bastylii”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
kl. If lic. (jęz. polski): „Na co 
jest piękno?”; 11.30 M. Home 
śpiewa Haendla; 12.05 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia — mag.;
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. rosyj­
ski; 13.20 Dla kł. II i III (wych. 
muz.): „Mroźne śpiewanki”; 13.45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Tańce z Orawy i Podhala; 15.05 
„Matysiakowie”; 15.40 „Za chles 
bem” — pow. H. Sienkiewicza; 
16.05 „Nasz dom”; 16.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa — Pie­
czarki z fabryki; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 16.50 Radio 
express; 17 Śpiewa E. Demar­
czyk; 17.15 Aud. społeczna; 17.25 
W muzycznym Poznaniu; 18.10 
Śpiewa Chór Chło-pięcy i Męski 
p.d. S. Stuligrosza; 18.25 „Klub 
pod znakiem zapytania” — „Dy­
mek z papierosa” —cz. III; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 Perłman i 
Aszkenazi grają Beethovena (ste­
reo ogólnop.); 20.45 R. Graft Inter 
pretuje Strawińskiego: 21.20 A. 
Rubinstein gra Kwartety fortep. 
W. A. Mozarta; 21.50 NURT — 
Nauki polityczne: „Rola czynnika 
ludzkiego w rozwoju gospodar­
czym; 22.10 G. Rossini: fragm.

Podobnie w „Podbipięcie” 
przy ul. Wrocławskiej. Wido 
czne jest, że personel tego ba 
ru na co dzień troszczy się o 
porządek.

❖
Nie zaprasza się gości do sto 

łu, na którym nie ma porząd 
ku. Niestety, zapomina się o 
tym w niektórych poznańskich 
lokalach. Troska o należytą ob 
sługę konsumenta i podejmo­
wanie go w najlepszych wa­
runkach powinna cechować 
wszystkie lokale. Skoro w ba 
rze „Pizza” jest wzorowy po 
rządek, to taki musi być rów­
nież w „Dziupli”. Potrzebne 
jest wszędzie sprzątanie na 
bieżąco, a nie dopiero po kil­
kudziesięciu minutach od wyj 
ścia konsumentów.. Każdy, kto 
wchodzi do lokalu, chce za­
stać w nim czystość i porzą­
dek. (pik)

„Cyrulika sewilskiego”; 22.15 Fol 
scy myśliciele — Dialektyka dzie 
jów w filozofii polskiego Oświe­
cenia; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Historia (sem. II); 
„Narodziny demokracji szlachec­
kiej”; 22.50 G. Rossini: fragm. 
„Cyrulika sewilskiego”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

PROGRAM 1: 6 — TTR. RTSŚ
Historia (sem. 2); „Humanizm a 
odrodzenie”; 6.30 — TTR, RTSŚ 
— Mechanizacja rolnictwa (sem. 
2): „Mechanizmy przenoszenia na 
pędu i odbioru mocy”; 8.10 — 
Historia (kl. VIII): „Nowa Polska 
w programie lewicy”; 9 — Dla 
kL IV: „Na wyżynie lubelskiej”; 
10 — Dla kL I—III: „Czerwone, 
żółte, zielone” — „Stoi na stacji 
lokomotywa” (kol.); , 13.25 — TTR, 
RTSŚ — Matematyka (sem. 4): 
„Funkcja wykładnicza”; 14 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa 
(sem. 4): „Mechanizacja suszenia 
i magazynowania ziarna”; 15.30 — 
Telewizyjny Klub Seniora; 16 — 
Dziennik (kol.): 16.10 — Obiek­
tyw; 16.30 — Dzień dobry, tu Te 
lewizja: „Toni, Rudi. Julia”; 
16.50 — Studio Telewizji Młodych 
— „WTarsztat” (kol.); 17.25 —
„Sawka” — teleturniej: (kol.): 
17."0 — Sonda: „Spojrzenie z orbi 
ty” (kol.); 18.15 — Raj zwierząt:

Krytycznym okiem

Tam, gdzie pojazdy 
muszą dojeżdżać

Na ulicach Poznania bardzo 
dużo zostało do zrobienia. Są 
jednak i miejsca, gdzie śnieg 
nieusuwany od dawna pozwą 
la wątpić w pracowniczą odpo 
wiedzialność. Mamy na mysia 
dojazdy do stacji benzyno­
wych i parkingów, na które, 
jakkolwiek mieszkańcy Pozna 
nia nie ograniczyliby wyjaz­
dów swoimi pojazdami, samo 
chody będą zajeżdżać, bo m 
szą. Pora chyba obsłudze par 
kingów i stacji przypomnieć, 
że pilnowanie pojazdów oraz 
dystrybucja paliwa to nie je 

8 dynę jej obowiązki, (ask)

„Co widza, słyszą i czują zwierzę 
ta” — film dok. prod. RFN-Japo 
nia (kol.); 18.50 — ^Radzimy roi 
nikom” (koL); 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 19.10 —
Siódemka; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.15 — „Pogoda 
dla bogaczy” ode. 8 filmu fab. 
TV USA (kol.); 214)5 — „I żebyś 
był, jak ja — szczęśliwy” — -wie 
czór poezji J. Iwaszkiewicza (koL); 
21.50 — „Świadkowie” — program 
public, (kol.); 22.10 — Dziennik
(kol.); 22.25 — „Camerata” (kol.).

PROGRAM 2; 16.35 — Język an­
gielski — Kurs podst„ L 17; 17.05 
Język niemiecki — Kurs podsta­
wowy, L 17 (koL); 17.30 — Dla 
dzieci: „Lalki w rękach mistrza” 
(Claud i Coilete Monestier — 
Francja); 18 — Studio Sport — 
Sprintem przez Polskę; 18.30 —• 
Wieczory historyczne: Profesoro* 
wie — historycy dyskutować bę­
dą nad problemem koronacji Chro 
brego — czy była to próba rato­
wania państwa czy triumf dyplo 
macji; 19.10 — Teleskop; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.15 — Wtorek melomana — „Wje 
czór bachowski drugi...”. W pro­
gramie utwory Jana Sebastiana Ba 
cha (kol.); 21 — 24 godziny (kol.); 
21.10 — Wieczór filmowy — nowoś 
ci polskiego dokumentu (ko’.i; 
21.50 — „Historia filmu francus­
kiego” — cz. 1 13-odcinkowego se 
rialu dokum. (kolj.


